
10 dni w wełnie 

Towarzy~ze z tkalni 
i przędzalni . zerzebnych! 

'GŁOS RO·BOTNICZY l Kraja.Wa Narada Architektów 
obraduje 
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Równajcie do załóg 
przędzalni czesankowych 1 

500 ton koksu ponad pl3n 
W dniu 12 bm. w Warsza­

wie w gmachu Pr!ezydium Ra­
dy Ministrów przy ulicy Kra­
kowskie Przedmieście rozpo­
częła obrady I Krajowa Na­
rada Arch itektów. 

Na 0brddy sl'rciecznie wita• 
ni przez lgrom~dzonych przy­
byli m.in. : ~ekretarze KC 
PZPR wi ceprezes Rady 
Ministrów Jótel Cyrankiewicz 
i Edward Ochab. wiceprezes 
Rady Mmi;;trów Stefan Ję­
drychowski mim;;ter Budow• 
mctwa Miast 1 Osiedll Roman 
Piotrowski. 

Uroczysta sesia 
Polskie! Akademii Nauk 

Realizacja plaąów produkcyjnych za pierwszą dekadę 
bieżącego miesiąca przez zakłady podległe CZPW - Północ 
wypadła niepomyślnie. Plan za 10 dni kwietnia wykona! je­
dynie dział przędzalni czes3nkowych (102,9 proc.). Nie wy­
konały planów: dział przędzalni zgrzebnych (94,9 proc.) 
1 tkalnie (96.1 proc.). 

poświęcona pracy 

Józefa · Stalina 
„Ekonomiczne 

problemy 
socjalizmu 
w ZSRR" 

Bezpośrednią przyczyną niewykonania planu w pierw-
1zej dekadzie kwietnia jest fakt, iż kierownictwa poszcze­
gólnych zakładów przemysłu wełnianego po sukcesach 
osiągniętych w I kwartale br. nie przygotowały w pełni za­
łóg do walki o zw~ięskie wykonanie zwiększonych z'l.dań 
Il kwartału czwartego roku Pl1mu 6-)etniego. , 

Wyniki pierwszej dekady kwietnia winny stać się sy­
gnałem ostrzegawczym dla wszystkich. kierownictw admi· 
nis.tracyjnych i politycznych zakładów pozostających w ty­
le. Niedobory powstałe w pierwszej dekadzie bm. muszą 
byt szybko odrobione, a plan za kwiecień I ta 11 kwartał br. 
musi być bezwzględnie zrealizowany na każdym odcinku, 
bowiem jest to w zupełności możllwe. 

WARSZAWA. 13. 4. 
Dnia 17 bm. \v gmachu 

Sejmu PRL odbędzie się uro­
czysta sesja Polskiej Akadę­
mii Nauk, poświęcona pracy 
Józefa Stalina ,,Ekonomiczne 
problemy socjallzmu w ZSRR". Ponihi podajemy wykonanie planów 

kadtt kwietnia br. przez zakłady przemysłu 

11iane90 z terenu locl:i:i I woj. łódzkie90, 

za pierwsz1t 

weł-

d •• 

ZPW Im. Waryń1Wleqo 
ZPW Im. Barl1ck1eqo 
ZPW om. „9 M.oj.o" 
ZPW Im. Sw1erczewsłcleqo 
ZPW im. St„uqa 

ZPW Im ł..uk11s1r\5kleqo 

ZPW 1m. Gwardii Ludowej 
LZPw 
ZPW om. Reymonta 
ZPW om. Kasprzaka 

ZPW om. O.ssowsK1eqo 

ZPW om. Oąbrow1i'< 9Q"1 

ZPW Im, PietrusińsJ.fl•qo 

ZPW Pab111n1cach 
. 

w 
ZPW w t<on~t11ntynow1e 

ZPW ... fom•si.ow .e 
ZPW om. Nowotk i 

ZPW Mazowiecki• 

ZPW w ZC1unsk1•J Wolt 

przędzalni• tkalnle 
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92,/ 
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w 
Rokow-ania' 
Panmundżonie 

Na cześć 
1 Maja 

Zespół Mariana Vekl z 
ZPB im. Dzierźyńskiego, 

~u.czczenia 1 Maja 
zmniejszył iLość odpad­

,ków o 2 proc„ podnosząc 
jednocześnie wydajność ze 

Na posiedzeniu oficerów 
sztabowych obu stron w dniu 
13 kwietnia strona koreańsko­
chińska zawiadomiła stronę 
przeciwną, .i..e oprócz chorych 
i rannych jeńców południowo­
koreańskich, amerykaóskich, 
angielskich, tureckich, kana­
dyjskich, greckich i holender• 
skich będą również repatrio­
wani chorzy i ranni jeńcy fi-

lipińscy, południowo - afry­
kailscy, australijscy i kolum­
bijscy. 

Na posfedzeniu tym osiąg­
ni(lto po dyskusji porozumie­
nie w sprawie pewnych kon­
kretnych szczególów technicz­
nych, dotyczących transportu 

124 proc. na 125,7 proc. 

Fot. ,_ M, Sz. 

i przyjęcia chorych i rannych \ 
jeńców. 

udział Weźmy ~zysey 

wiosen ne,j akcji 
sanitarno-porządkowej 

w 

W całym kraju trwa a.keja. sanitarno • 
porządk11wa., której celem iest dal· 

sze podniesienie stanu zdrowotnego I bigle- / 
ny naszych mia.st, wsi, zaJda.dów pucy. 
Akcja ta, począwszy od bleźącego roku, 
trwać będzie przez dwa. miesi~e, a. więc 
przez kwiecień l ma.j, nie zaś, jak to by­
wa.Io dotychczas, tylko przez jeden mie­
siąc. 

W pierwszym rzędzie obejmie ona osie-
\ dla mieszkaniowe, PGR, fabryki , sklepy i 

za.kł11.dy zbiorowego żywienia. Szczególny 
nacisk polożony zostanie na. nomy Młode­
go Robotnika, hotele robotnicze, dworce l 
zakłady użyteczności publicznej. 

Dwa. miesiące będą ja.k gdyby ge11eral­
nym wstępem do zapoczątkowania stałej, 
systematycznej pracy porządkowej. Dotych­
czasowe jak je popularnie nazywa.no „Mie­
siące czyst~ci" nie spełniały swego zada­
nia. Li~widowały co prawda. rażące brndy, 
które nagromadziły się w ciągu roku, ale 
już \IO dwóch lub trzech miesiącach nie­
chlujstwo brało znów górę. 

Nie wszędzie jednak tegoroczna wiosen­
na. a.keja sanitarno - porządkowa przehie­
ga. na.leżyrie. W Łodzi, mimo że trwa ,tuż 
dwa tygodnie, nie widać jej rezultatów. 
Wystarczy ' przejść si~ ulicami, zajrzeć na 
podwórka posesji, by przekonać się, że 
miasto nasze jest nada.I brudne. Sterty 
śmieci zalegają nie tylko posesje, ale wi­
dzimy je I na ulicach, zwlas,,;cza na przed­
mieścla<!h, na. Ba.łutach, Chołnach i Widze-

. wie. Nie wywiązu.je się ze swego za:da.nla 
!Hicjslde Przedsiębiorstwo Oczyszczania., 
Niemal <'nd?.iennle oaserwować możemy na. 

cbodnilcach u lic nie uprzątane, wypełnione 
po brzegi pnszkl ze śmieciami, a. na przed­
mieścia MPO dociera raz na. kilka tygodni. 
Oczywiście nie sprzyja to mobilizacji spo­
łeczeństwa do wysiłków w celu 'P<>dniesle· 
nia wyglądu estetycznego miasta. 

Nie lepiej jest w wielu za.Ida.dach pracy, 
sklepach i rcstaurał'ja<'h, gdzie kierownic­
two nie kwapi się z rozpoczęciem akcji sa­
nilą.rno - porządkowej. I tak np. w ostat­
nich dnia.eh lustra.r,ie placówek handlu u­
społecznionePo i 'Zakładów zbiorowego ż:v­
wienia., pr2ep rowa.dzone przez komi~je zdro­
wia rad na.rorlowy<:h, w:vkazał.v wit>le nie­
doclagnięć I uchybień na t:vm odcinku. 

Jaka jest przyczyna tego stanu rzeczy? 

' 

' 

Dlaczego akcja ta przebiega •a.k ospale, ml· 
mo że przygotowywano Ją przez wiele ty­
godni I zmobilizowano do jej tealiza.cjl sze­
roki aktyw społeczny? 

Nie trudno odpowiedzieć na to pytanie. 
Prezydium Rady Narodowej m. ł.odzi I Sta­
rja Sanitarno - Epidemiologiczna odpowie· 
dzlalne za przebieg wiosennej akcji sani­
tarno - porządkowej zapomniały o tym, źe 
nie wystarczy tylko organlzowa6 zebrania 
I wyda.w~ polecenia, lecz nale:iy · również 
kontrolować Ich wykonanie. Przy komite­
tach blokow:vch zorg&nlzowano kilkaset ko­
mitetów sanitarno - por:ządkowych. Powo· 
lano je do :iycia, lecz nie dano im doklad· 
nych wytycznych pracy I nikt nie kontrolu­
je lrh działalności. Wydział Zdrowia I pod­
ległe mu dozory sanitarne ograniczaj:i, się 
wyłącznie do przeprowad7.anla. lustracji po­
sesji, sklepów I restaura.c.ii, nie starając ~ię 
o nawiązanie jak na.,jściślejszei:o kontaktu 
i okazania pomoc:v komitetom blokowym. 
A przecież bez udziału komitetów bloko­
wych, bez czynnego współudziału całego 
społeczeństwa. w a.kej! sanitarno • porząd -
kowej _nie moie być mowy o jej powodze­
ni u. 

Już najwyższY czas, by akcją sanitarno­
porządkową za.Jęło się enęrgiczniej Pre7.y­
dium Rady Na.rodowe.I m, Łodzi i prezy­
dia. DRN. One to muszą stać się czynni· 
klem koordynującym i kontrolującym ca­
łość prac, muszą usilnie dążyć do tego. by 
akcja porządkowa da.la oczekiwane rezul­
taty, 

Nie możemy powtarzać śtarych blP,dów. 
Chcemy doprowadzić do tego, by miesiące 
poświęcone corocznie akcji sanitarno - po­
rządkowej stale podnosiły stan sanitarny 
naszego miasta.. By porządek uzysk&ny po 
dwóch miesiąca.eh wysiłku był nie tylko u­
trzymany, ale stale polepsza.ny. By każde­
mu człowiekowi - tak w pracy, jak I w 
domu - towarzyszyła. codzienna troska o 
czystość, porządek i higienę, które są naj­
skuteczniejszym lekarstwe:n. najmocniejszą 
zaporą przeciwko chorobom zakażnym. 

W akcji sanitarno - porządkowej weźmy 
udział wszyscy. Każdemu z nas leży bo­
wiem na sercu podniesieni!' zdrowotnośd 
i higieny w naszym mieście w naszym 
kraju. 

dała jµż załoga 
Zakładów Koksochemicznych 

W ndradz1e b10rą rówmez 
udział prtedstawictele archi­
tektów ZSRR oraz pozosta­
łych kra iów obozu poko1u 

VICTORIA'' li ' 

P1erwsw Kro 1uwa Narada 
Architektów. ktora ma doko­
nać oceny dotychcza;uwej 
tworczośc1 naszych pr0Jekt<1n­
tów i wytyczyć drogę dals~ego 
jej rozwoju. zgrnmadziła po­
nad 300 architektów z całego 
kraju reprezentu i<1cych wszy­
~tkie nasze ośrodki architek­
toniczne 

realizując zobowiązania 

długookresowe 
Architekci radzieccy projektu.ją W.'l'[lania'e. wielopię­

trowe gmacliy, którymi szczyci · się Moskwa. 
Z ich doświadcze1i korzystają architekci polscy. 

W pierwszym dniu obrad, 
.w imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej' i 

!--------------------------';----;Prezesa Rady Minrstrów Bo-

Odznaczenie 
przodujący.eh 
pracowników 

w ZSRR 
MOSKWA. 13, 4. 

Przewodniczący Prezydium 
Rady tfajwyższej ZSRR K . J. 
Woroszyłow udekorował w 
dniu 10 bm. orderami i meda­
lami liczną grupę osób odzna­
czonych za wy~ługę lat i nie;. 
naganną pracę. 

Ordery i medale WTęczono 
licznej grupie robotników klu­
CZO\yYCh zawodów, majstrów i 
kierowniczego personelu inży­
nieryjno - technicznego mos­
kiewskich zakładów. 

Utworzenie 
Ministerstwa 

Skupu 
. Dekretem Rady Państwa u­
tworzone zostało Minister­
stwo Skupu, które przejęło a­
gendy Centralnego Urzędu 
Skupu I Kontraktacjl 

Rada Państwa na wniosek 
Prezesa Rady Ministrów po­
wołała na urząd ministra Sku­
pu ob. Antoniego Mierzwin· 
sklego, dotychczasowego pre­
zesa Centralnego Urzędu Sku­
pu l Kontraktacjl -

ZPB im. Bytomskiej wyko­
nały plan w marcu z nadwyż­
ką. Produkcja ich w ciągu 
minionego miesiąca systema­
tycznie wzrastała , co pozwala­
ło przypuszczać, że plany i w 
drugim kwartale będą rytmicz­
nie wykonywane tak przez 
przc:dzalnię , jak i tkalnię. 

Niestety, jest wręcz odwrot­
n ' e. Wykonanie planu za 
pierwszą dekadę kwietnia zo­
dalo w stosunku do ubieglych 
m iesięcy znacznie zaniżone i w 
przędzalni wynosi 96,1 proc„ 
a w tkalni 90 proc. Có iiorze>j, 
tkalnia pracuje bardzo n .eryt­
micznie. I tak np. 1 bm zrea­
lizowała zadania dzienne w 
100,8 proc., 2 - w 96 proc„ 4 -
w 70.7 proc., a 7 kwietnia - w 
87.9 proc. 

Kierownictwo ZPB im. By­
tomskiej usiłu',e wytłum~czyć 
powyższy stan rói.nego rodzaju 
trudnośc ' ami . na które zakł>1d 
napotyka . Ale przecież podob­
ne trudności istniały i w ma t·­
cu, a jednak plan był wykony­
wany. 

WAŁBRZYCH, 13. 4. 

Od 15 dni zaloga Zakładów 
Koksochemicznych „Victoria" 
żyje walką o pełną realizację 

zobowiązań długookreoowych. 

Członkowie aktywu partyjne­
go wspólnie z aktywem zwią­
zkowym i młodzieżowym. pro­
wadzą wytężoną pracę poli­
tyczną, której celem jest po­
głębienie w załodze zrozumie· 
nia dla istotnych cech nowe­
go ruchu współzawodnictwa. 

Załoga zakładów „ Victoria" 
podejmując zobowiązania, wy­
brała cieszących się ogólnym 
zaufaniem przedstawicieli dy­
rekcji, organizacji partyjnej i 
rady zakładowej do komisji 
kontroluJącej realizacię zobo­
wiązań. Kolektyw ten co­
dziennie zbiera się , dla prze- : 
prowadzenia analizy dotych- ' 
czasowych osiągnięć, . rozpa­
truje tn.1dności, spra wd'za 
wnioski robotników, a nawet 
stawia robotnikom, techni­
kom I Inżynierom konkretne 
zadania w zakresie usuwania 
trudności hamujących produk­
cję. 

Do dnia 10 bm. załoga Za­
kładów Koksochemicznych 
„ Victoria'' wyprodukowała już 
ponad plan około 500 ton kok­
su w najwyższym gatunku. W 
ten sposób załoga zrealizowa­
ła swe zobowiązanie długoo­

kresowe przypadające na 
pierwsze 15 dni w 160 ·proc. 

Spotkanie filmowców 
czeĆhosłowackich 

z publicznościq łódzkq 

lesława Bieruta przemawiał 
wiceprezes Rady Ministrów 
St. Jędrychowski (skrót prze• 
mówienia podajemy na str. 2). 

Następnie - tabrał gtus w 
imieniu archttektow r«dz1ec• 
kich naczelny architekt MMk· 
wy . rzeczywisty członek Aka• 
dem1i Architektury ZSRR l, 
Akadem1i Arch1tekturv Ukra• 
tńsktej S.RR - Aleksander 

W niedzielę wieczorem przy- W WłasC)w rte'<st przemówte• 
była do Łodzi delegacja fil- Biuro Lódzkiego Komitetu nin onda1emu na str 2 J 
mowców CzechosłowacJ·i. ba- Gorące pozdrowienia archi-FRONTU NARODOWEOO · wiąca w Polsce z okazji Fes- tektom polskim przekazał! 
tiwalu Filmów Czechosłow.ac- zawiadamia, że dziś rówmez architekci: chióscy, 
kich. w skład dele_gacji wcho- 14. IV. br. o godz. 18.00 korea(lscy, :NRD, czechosło-
d I · ·k d w sa11· zw. Zaw. Prac: Gosp. waccy, węgierscy, rumuńscy i zą: nerowm propagan Y bułgarscy. 
filmu czechosłowackiego Żiż- Komunalne] przy ul Wo!- w dalsze; czę~cl obrad wi-
ka, . znana aktorka· Marcela czańskiej Nr 5, odbędzie si~ ceprezes Zarządu Głńwnego 
Martinkowa i dyrektor studia SARP - Jan Minorskl w 
filmowego w Bratysławie rozszermne posiedzenie Imieniu Stowarzyszenia Ar• 
Franciszek Zacek. chitektów Polskich wygłmił 

Ł I rł k' Ko 1· te tu referat pt. „A rchitektura pol-Wczoraj goście czecho.sio- OuZ ieno m ' Ska w dob ie obecnej I odpo-
waccy po zwtedzen u miasta 6 wiedzlałnośl' architektów za 
spotkali się w kinach „Polo- i frr.ntu Narooowe110 Je1 d~lsz:v rozwój". 
nia" i „Wolność" z publicznoś- U 6 l o zadaniach . jakie stRwlaj' 
ci<: łóJzką, która zgotowała im przed architektRml śmiałe za-
serdeczne owacje. Franc'szek na którym referat pt. „Rola łożenia Planu 6-letnlego roz• 
Zacek i Marcela Martinkowa Stalina w walce narodu budowv sącjalistycznej stolicy, 
w krótkich przemówieniach polskiego o wyzwo1en1e. która w myśl praimień klRSY 
ncdzle:lili się z zebranym.i swy- k. 1 , 1 · robotniczej stal' się musi tiu-„ po oj I socją izm'. wvg osi mą t ~hlubą nArodu - mówlJ. 
mi wrażeniami !'- pobytu w sekretarz. KŁ PZPR , i 1 w swym re erac e nacie n_y 
Polsce. tow. SIEWIERSKI architekt Warszawy Józef S1„ 

W Imieniu epołe<:zeństwa Po c;zę~cl oficjalnej olin. 
łódz.kl·ego delegacia ZMP wrę- 1. ' W drugim dni11 obrad to-' przewidziane są wy- "" 
Czyja mi.tym gos'ci'om w:ąz.an- czyla się dyskusja nad refe-stępy artystyczne. · I ki kwiatów. I,;_ ________ ...,..__ ratami. 

Ekipa Nr 60 

Kr.ajowa narada 
Więcej 
takich - ZPW im. Struga 

Załoga oddziału Centrali ZPW Im. Andrzeja Struga z 
n.a<lwyżk<i wykonuje podjęte robowiąz,ania. Na czoło wy­
.Suwają się tacy tkacze, jak: Mieczysław Trzciński, który 
osiąga. 106,6 proc. planu, Jan Cieślak - 110,7 proc„ Zofia 
Siwiak - 106,8 proc., czy Wacław Pościk - 118,l proc. W 
ich ślad winni iść wszyscy na.<1i pracownicy. 

1aktywu ZMP 
przemy siu węJllowego 

W PAŁACU MŁODZIEŻY IM. BOLESŁAWA BIERUTA 
W STALINOGRODZIE ODBYŁA SIĘ W DNIU 12 BM. KRA­
JOWA NĄRADA AKTYWU PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO, 
ZORGANIZOWANA PRZEZ ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZ­
KU MŁODZIEŻY POLSKIEJ I ZARZĄD WOJEVIODZKI 
ZMP W STALINOGRODZIE. 

Na naradzie, w której wzię­
li udział m. in. kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkfego 

Co powoduje ~ięc aż 30-pro­
centowe wahania w realizacji 
planów na przestrzeni kilku 
dni? Czym wytłumaczyć tak 
znaczny wzrost absencji (w 
marcu wynos iła ona 1 proc„ a 
w kwietniu 6,2 proc.)? Dlacze­
go nie kontroluje się realizacji 
długofalowych zobowiązań? 
Dlaczego dyrekcja toleruje bu­
melanctwo? 
Wśród sporej.części klero\v­

nictwa ŹPB im. Bytomskiej 
nastapila wyrażna demob liia­
cja. ·Wszystkie niedociągnięcia 
kładzie się na karb ponoć nie­
możliwych do przełamania „o­
biektywnych trudności". 

TOW A R7.YSZE Z ZPB IM. 
BYTOMSKIEJ! 

Wasza niewłaściwa praca w 
pierwszej dekadzie kwietnia 
wyrządziła naszej gospodarce 
poważne szkody. Muszą być 
one jak najszybciej naprawio~ 
ne. Stanie się to wtedy, gdy 
będziecie w pełni i rytmicznie 
:i'Ykonywać przypadające na 
~as zadania. 

KC PZPR - Łapot, wicemi­
nister S}órnictwa - Mitręga, 
sekret.U.z KW PZPR w Stali· 
nogrodzie - 01szewski, sekre­
tarze Zarządu Głównego ZMP 
Rudolf i Wegner oraz członek 
Prezydium Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Górników - Wy­
szyilski przedyskutowano do­
świadczenia zakładowych orga. 
nizacji ZMP-owskicł'i w prze­
my5le węglowym, wypływ<f'.ią­
ce z dotychczasowej pracy nad 
realizacją wskazail Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta, zawartych w jego 
styczniowym przemówieniu do 
aktywu partyjnego i gospodar­
czego górnictwa. 

· 1 S kwietnia 
walne zgromadzenie 

delegatów 
Oddziału NOT w Łodzi 

W środę, 15 bm. o goclzlnle 
17 30 w p'erwszym , a o g0dzlnle 
18. w drul!'lm terminie, w lokalu 
przy ul. PlotrkmvqkleJ 102.' od­
hęd?.le się dornczne wa lne Zl(f'O· 

mHrtzente delegatów Oddziału 

NOT w t,nnzl. 

Por z11rlek obrad m In przewi­
duje: rerer ·a t nt. „Rnla I zartanta 
lntelłi:encJI technl<'znel w ~Włet­

le llC hlYAł VII Plenum KC PZPR 
I li Kone:1 e<;11 ln7.y 11lerńw ; l'ech­
nlkńw w W1:1r.sza,wle . wy t.Jnry 
nowyr·h wtarł? Ocłcł złA łu NOT otr11 
plan pracy i wytytrne dla nowego 
zarządu na rok 1953·54. 

J. Wróblewski, J. Tomaszuk I E. Nowacki 

Prządkom . 
Ekipa Kr 55 

ZPB im. Armii ludowej 

należy pomóc 
Większość prządek przędzalni średnioprzędnej zobowiąza­

ła się podnieść ilość i jakość produkcji. Niestety, kierowni­
cy Gogolewski i Cieślak nie troszczą się o zorganizowanie 
pomocy w realizowaniu tych zobowiązail. 

W kartach „Mój plan" nie są wpisane ani Ilości podjętych 
zobowiązań, ani stopień ich realizacji. Kierownictwo nie 
wykazuje również należytej troski o zaopatrzenie prządek 
w cewki, co powoduje częste postoje maszyn obrączkowych. 

Realizacji 
zobowiązań 

J. Wojciechowski I S. Kisłockl 

Ekipa Nr 3 
- ZWAT 

nic nie powinno hamować 
Robotnicy ZWAT pomyślnie realizują p-Ojijęte zobowią­

z.an a. Pracownicy oddziału tłoczni w toku realizacji zobo­
wiązań przynoszą zakładowi coraz więcej zaoszczędzonych 

roboczogodzin, zmniejszając równocześnie ilość braków. 
TrudnośCi w realizowaniu zobowiązań i w wykonywa­

n iu pia.nu ma oddzial bakeliciarni. Ostatnio otrzymano gor­
szy gatunek proozku bakelitowego \i proce9 produkcji wy­
prasek zamiast 3 minut, trwa p do 7, minut. Mimo to nie­
którzy 1'racownicy Jak np. Jan Maśhnka, czy Jan Żuraw­
ski, realizują swe zobow;ązania w 100 proc. 

Z powodzeniem realizują również swe zobowiązania pra­
cownicy biurowi I pracownicy planowania warsztatowego_ 

Kierownictwo zakładu winno się jednak zatroszczyć, hy 
brak należytego surowca nie hamował realizacji wbow ą­
zań. J. Piotrowski, M. Koneck.o I S. Gołębiowski 

Zlikwidować 

brakoróbstwo 
Ekipa Nr 59 

Łódzki hbryka Masiyn 

Załoga odlewni w ramach zobowiązań wyk.onuje korpu· 
sy Są one jednak złej jakości na skutek niedopatrzenia ze 
strony brygadzisty. tow. Józera Stasiaka, który bez kontroli 
wysyłał je do innych zakładów. , 

Należy ten stan zmienić i produkcja winna szybko ulec 
poprawie. 

W. Borslak, f, Olczalc9\ T. Olczylc 

l 
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Na I Krajowej Naradzie Architektów 
Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów 

tow. Stefana Jędrychowskiego 

W B rocznicę wyzwołenia więźniów 

z hitlerowskich obozów 

Wielotysięczne wiece 
Aktywność budowlliczych 

NOWEGO ŻYCIA 
ObYWatele! 

Pozwólcie ml przywitać 

Wasz Zjazd dzisiejszy w imie­
niu Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, w imieniu 
Prezesa Rady M'.nistrów, Bole­
aławll Bieruta (Oklaski). 

/ . 

w Berlinie i Wiedniu 
pod hasłem obrony pokoju 

BERLIN, 13. 4. 
W DNIU 11 BM. W CAŁEJ NIEMIECKIEJ REPUBLI­

CE DEMOKRATYCZNEJ OOBYŁY SIĘ WIELOTYSIĘCZ-

pracy 
Zjazd Wasz odbywa się w 

chwili, kiedy cała postępowa 

ludzkość przeżywa stratę swe~ 

go wielkiego Wodza, najlepsze­
go przyjaciela narodu ,:olskie­

--lU?• Józefa Stalina. Imię Stalina 
:związane jest nierozłącznie z . 
wyzwolenleµi naszego kraju 
spod okupacji taszystowskiej, 
z wyzwoleniem naszej stolicy, 
związane jest także na wiek! 
z odbudową I : vzbudową War­
:izawy, z historią polskiego no­
woczesnego budownictwa i no­
wej architektury. Z inicjatywy 
Stalina powstaje bowiem w 
Warszawie najwspanialszy 
gmach - Pałac Kultury 
Nauki. 

zyJner;o kosmopolityzmu, prze­
Ja'tiaj!łcego się w arehitek­
turze w postaci WIJllOSzenla 
bezbarwnych, pudełkowatycłJ. 

domów. w postaei bezdus:me- . 
go formalbm11. Nul aręhl­

łekci w wlękuym stoml11 
winni l\awlązywaó do zdro­
wych tradycji naneJ architek­
tury narodowej, przntosow11-
jąc je do nowych zada(l i no­
wycb możliwości WYkonaw­
czych l wkła~ając w nie qow<\ 
socJaUstycmą treiić. Ro:i;dro­
bnl1111e . tereny wa.nowy 
przedwoJe11neJ, POCięte aranł­
ca~j własności prywałaej nie 
dawały sposobności ro~lnię· 

cia większych saloteń pne•­
trzennyoh, nie po~walały na 
wykoF•Ysła11le łych oncpn­
nych mozllwoścl, które tkwią 

Program Frontu Narodowego 
zapowiada m. in. w okresie 
bieżącego dziei;ięciolecia zakoń­

czenie odbudowy Wa~szawy, 

budowę dwóch pierwszych 
wielkich tras Warszawskiego 
Metro, odbudowanie Wrocl;i­
wia, Gdańska I Sz~cina, abu­
dowanie miast socjali1tycz­
nych :' Nowej Huty l Nowych 
'l'ych oraz szeregu wielkich o­
siedli robotnicz.Ych. 

1 NE WIĘCg I ZEBRANIA MĄS PRACUJĄCYCH z OKAZJI 
MIĘDZYNARODOWEGO DNIA WYZWOLENIA PRZEZ 
ARMIĘ RADZIECKĄ WIĘŻNIOW Z HITLEROWSKJCH 
OBOZÓW KONCENTRACYJNYCH. 

MOSKWA, 13. 4. 
DZIENNIK „PRA WDA" Z 19 BM. 

Rząd Polsklej Rzeczypo9-
politej Ludowej i osob ,ście 

towarzys:i; Bierut przywiązują 

wielką wągę do rozwoju pol­
$klej architektury, do r02wo­
ju my$li i sztuki architekto­
nicznej. W $cisłym zw~ązku 

z 1iionierami poo;tępu te<:hni­
czne~o w buqownictwie, z 
przodującymi robotnikami, 
inżynierami i technikami na­
szych przed.sięb1orstw budo­
wlanych, architekci polscy 
wykuwać będą nowy kształt 

naso:ych miast i wsi. Wyrazem 
trookl Rządu o ~wój archi­
tektury i urbanistyki jest. po­

D~ienpik „Neues Deutsch­
land" donosi, ie wielu mies1-
kańców Weimaru zebrało się 
w dawnym obozie śmierci w 
Buchenwal!l. aby uczcić pa­
mięć mężnych bojowników, 
poległych z rąk zbirów faszy­
stowskich. Złożono liczne 
wieńce na bratnich mogiłacb 
poległych. W obozie tym za­
mordowany zo~tal w dniu 18 
sierpnia 1944 r . wódz nie-

Z.AMIESCIŁ Ą:ĘTYK\JL WSTĘPNY 
PT. „AKTYWNOSć BUDOWNI­
CZYCH NOWEGO ŻYCIA N.f\ 
FĘONC:Ql: PRACY". PODAJEMY 

,...PONIŻEJ FRAGMENTY ĄRTYKU­
ŁU: 

Towarzysz Stalin nie żyje. 

Ale dzieło J .?go żyje I zwycię­
ia. Budowany z Jego inicjaty­
wy i nazwany przez naród pol­
ski Jego imieniem Palac Kul­
tury i Nauki rośnie na na­
si.ych oczach i kształtuje archi­
tektoniczne oblicze przyszłej 

socjalistycznej Warszawy. 

W związlrn z przewic!zianym 
na rok 1955 zakończeniem bu­
dowy Pałacu Kultury i Nauki 

. im. Józefa Stalina - przed ur­
banistami i architektami pol­
skimi staje nowe wielkie i za„ 
szczytne zadanie - uksztalto­
wać bezpośrednie i dalsze oto­
i:zenie Pałacu Kultury I Nauki 
im. Józefa ~tąlina, qksztalto­
wać Plac Józefa Stalina, za\l\l­
dować jego obl'.'zeże i sąsledrue 
ulice pięknymi blokami miesz­
kalnymi i administracyjnymi, 
formując w ten i;posób nowe 
Centrum Warszawy. Zadanie 
to, które musi być zrealizowa­
ne w krótkim terminie paru lat, 
znacznie ;:rrzerasta wszystkie 
dotychczasowe osiągnięcia i 
realizacje w·banistyczno-ar­
chitektoniczne w Warszawie. 

A przecież to nie wszyat~o. 
Pnecież ws~scy pragniemy, 
żeby piękne było nie tylko cen­
trum, ale i mne dzielnice War­
szawy, zarówno śródmiejskie 

jak i peryferyjne, aby cała so­
cjalistyczna Warszawa była 

wspaniałym dziełem sztuki, go­
dnym naszej epoki, godnym 
polskiego ludu pracującego, 

który odbudował z ruin swoją 
stolicę. 

Prawie cztery lata temu w 
dniu 3 lipca 19~9 r, towarzysz 
Bolesław Bierut mówił na kon­
ferencji warszawskiej PZPR o 
zadaniach architektów w 
związku z odbudową Warsza­
wy; 

„Pollo~nle 3•k w WYkonaw-
. stwie budowlanym, odrobić 

w nagromadzeniu ros11ącycll 

nieustannie potrzeb wielkiego 
zbiorowiska ludzkiego. Mo:&ll­
woścl .te otwarł dopiero u­
strój, w którym system gospo­
darki planowej stworzył pod­
stawę do osiągnięcia prawdlli-

wie harmonijnego, wszech- \\'Olanie specjalnego organu a­
stronnego rozwoju narodowej dmini.stracjl państwowej 

kultury, architektonicznej .. :" Komitetu do Spraw Urbanis-

Od czasu wypowiedzenia tyki i Architektury (Oklaski). 

przez towarzysza Bolesława Ten novly organ przy ścis­

flieruta tych słów mamy szereg łym współdziałaniu ze Stowa­
osiągnięć, szereg c!zieł uda- rzyszeniem Architektów Pol­
nych, nagrodzo11ych nagrodami' skich i Stowarzyszeniem Urba­
państwowymi. Jednak słowa nistów Polskich, z odpowled­
towarzysza Bieruta z 1949 r. nie nimi instytutami naukoWlmi, 
straciły na swej aktualnośc!. b~ie kierował opracowaniem 
Zadania, które stoją przed poi- planów urbanistycznych miast, 
6kimi architektami i urbanista- będzie prowądzU dz\ałalność 

lni, rosną z roku na rok. W normatyWną >p zakresie Ql"ba­

na]blitszyc\l latac\l w aamej n~tyki i ar~hitektury, będ2.ie 
tylko Warszawie obok zabudo- zatwierdzał lub przedstawiał 

wy bezpośredniego otooz.enia (IQ zatwierdzenia Rządowi naj­
Palacu Kultury i Natiki Im, ważniejsze p:r;ojekty ac<:hitek­
Józefa Stalina będziemy reali- toniczne, będzie sprawował o­
zowali taki~ wielkie obiekty, piekę nad zabytkami architek­
;ak Teatr Wielki, Dworzec tury ! kontrolował od strony 
Główny, Wielki Hotel Turys- przepisów urbanistycznych I 
tyczny, stacje podziemne Me- archltekton.i.cz.nych całość bu­
tro Warszawskiego i szereg in- downictwa. 

nych, nię licząc kontynuacji PowstaT1ie Komitetu ~ 

budów nowych os.iedli piiesz- Spraw Urbanistyki i Architek­
kaniowych. obiektów przemys. tµry stanie się poważną riJ­
łowych i wielkich tras ulicz- mocą w rozwoju i ksztąłtowa­
nych. niu słę nowej 110Cjaliatyeznej w 

REPATRIOWANI ANGLICY 
O HUl'l'ANITARl'IVM STANOWISKU 
W~ADZ PóŁNQCNO · KORittAN· 

SKICH 
m ieckiej klasy robotniczej 
Ernst Thae\mąnn. Centralna AąencJa Teleqraficz· 

w wiecu w Dretnle wzlęlo na Korei donosi, te na konferen· 
cjl prasowej w Phenianie 7 repa­

udział ponad 100.000 miesz- triowanych ostatnio cywilnych 
kańców. W Cottbusie przema- Anąlików dziękowało rządowi 
wiał na wiecu wicepremier Koreański•) Republiki Ludowo­
Rau, po czym uchwalono re- Demokratycznej n humanitarne 
zolucję, w której uczestnicy traktowani!!, Jal<ieqo doznali pod­
wiecu dali wyraz niezłomnej czas tnternowanl;o w Koral pól­
woli walki wraz z patriotami nocnej. 
Niemiec zachodnich przecrw- Holi b. pQSel brytyJ~kl w Seulu 
ko przY.gotowaniom do nowej ośwladqył dziennikarzom. te po· 
wojny, do wskrzeszenia fa- informuj• dokładnie rząd i na· 
szyimu w Niemczech zachod- ród brytyjski o humanitarnej po· 
nich, o zi· ed.noczenie oi· czyzny. stawie rządu I naroQu Koreań-

skiej flepubllkl Lud<1wo-Dem~ 
W dniu 12 bm. od.był się W l<ratycznej. Po powrocie do oj· 

Berlinie wielotysięczny wiec czyzny doloty on wuell<lch a\a· 
pod hasłem: „Narodowy ruch rań, by priyczynit s it do rych· 
oporu nie dopuści do realiza- lego zal<onczenla wo)Sly w Ko· 
cji haniebnych układów z rei. 
Bonn i Paryża". ZNOWU ZABóJSTWA J!ŃCOW 

Uczestnicy wiecu uchwalili w OBOZACH AMERYKAŃSKICH 
rezolucję, w której gorąco 
witają pokojową inicjatywę 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej, której 
wyniklęqi. są pomyślne roko­
wania w Panmundżonie. Re­
zolucja wysuwa również żą­
dania przyjęcia propozycji ra­
dzieckich w sprawie zwołania 

Jale dono11 z Kaesonqu Aqen­
cja Nowych Chin, powołując •Ił 

· na informacje amel"'ykansk1e\._ w 
obozie jenieckim na wysp1• Mo­
te~o z~mordowano jeszcze tr:zech 
jeń~ów w dniu 9 kwietnia br .. a 
7 kwietnia Zfmordowany został 

przez Amaryt<anów jeden z Jeń· 

ców w obozie Nonsan. 

ko~ferencji 4 mocarstw oraz UWOLNIENIE NIEMIECKICH 
protestuję przeclw\m ratyfi- DZIAŁACZY ROBOTNICZYCH 
kacji przez Bundestag ukła­
dów wojennych. . ' . 

W dniu 11 blń., masy pra­
cujące Austrii uczcił.Y 8 rocz­
nicę wyzwolenia kraju przez 
Armię Radziecką spod iarzma 
hitlerowskiego. 

Wieczorem w centrum Wie­
dnia-na Rinll'u odbył się ma­
nifestacyjny pochód. 

Pochód przeszedł ulicami 
· miasta od ratusza I parlamen­
tu do Placu Stalina. W obec­
ności wielotysięcznej rzeszy 
mieszkańców Wiednia złożono 
wieńce n$ groble · żołnier23 
radzlęckich po\eglych w wal­
ce o wyzwolenie Austrii. 

Władze bońskie pod naclsl<iem 
opinii pobl1cznej zmuszone były 

uwolril~ aresztowaneąo przed 
trzemil miesiącami przewodniczą· 
ceqo niem1eck1eqo komitetu ro· 
botniczeqo do walk6 przeciwko 
remilltaryzact• Nletnlec I wie•· 
przewodnlcząc.eqo europelsk\e· 
qo komitetu r·obotn1czeq11 Friaa 
Th runa, 

SKUTKI QEWALUACJI W GRECJI 

W związku z przeprowadzoną 

prz,z rząd qrecki dewaluacją 

drachmy, w Grecji - Jak wynika 
z doniesi eń prasy ~tensk•e} -
panuje atmosfera n1eutnośc1 • za· 
n1epol<ol•n1„. Wśr6d ludnoścl 
wzrasta n1ezadowolen11 a rządo­

wej pollty1<1 f1n;tn••>''l"•j· 

A przeclei Warszawa nie treści twórezo nawiązującej do 
wyczerpuje naszych zadań i najlepszych tradycji architek­
naszych ambicji w dziedl.inie tonicznych narodu - a.rchitek­
budowriictwa. Już teraz reali- tury polskiej. Rzecz J<isna. ze 
zujemy budowę takich nowych działalność Komitetu moli!'! dać 
miast Jak Nowa Huta i Nowe pozytywne rezultaty tylko w 
Tychy. Powstają nowe wielkie tYm wypadku, jeśl i będ:zie pro­
osiedla miejskie na terenie ca- wadzona w oparciu i spotka l-------------
łego kraju. Odbudowujemy st!!- się z aktywnym współdziała- Władz;e 

Komitet Wykonawczy partii EDA 
oqłosił komunikat stw\erdzatący . 
że rz.~dowe posunięcia na polu 

ry Gdańsk i przechodzimy o-
becnie do kształtowania i roz- niem ze strony Oft_ółu architek-

tów. Zadaniem Komitetu bę- k ' k • 
budowy npwego centrum dz.ie inicjować 1 ożywiać wśród a mery ans Ie 
Gdańska. Uprzemysławia się i architektów polskich wYmianę 
rozbudowuje Częstochowa. mY§ll. twórczą dyskusję, w qwoJcą 
Gruntownej przebudowie pod- u 
legają łódzkie Bałuty. Takie której w ogniu krytyki i sa-

mokrytyki keztałiowa~ alę bę- porozum1·e.n1'e 
miasta jak Białystok, Lublin dzie nowa, prawdziwie huma- li 

czy Rzeszów przekształcają nistyczna, architektura · l'ol.ski Z QNZ 
gruntownie swoje oblicze. Socjalistycznej. 

NOWY JORK, 13. 4. 

· qospodarczym są nowym ata1<lem 
1ia stop, życiową mas pracują· 
cych. 

HASŁA PIERWSZOMAJOWE KO· 
MUNISTYCZNEJ PARTII JAPONll 

AqencJa Nowych Chin pod„j• 
za dz 1ennłklem japołiskim, „Aka· 
hatau t„Cz111rwony Satandar"l te­
ąoroqn• hillsła pierwszomajowe 
Komunistycznej Parti• Japonii. 
Hasła te w~mlęn1aJą żąda1"a el<o· 
nomiczn1 1 spnłec:zne JapoJ:1isk1eJ 
klasy robotn1czet era.z głoszą żą­
danie utrwalenia pok1>Ju. 

M asy pracujące krajów 
de!Tlokracji ludowej, na­
tchnio.ne wiel\dm przy-

kładem budownictwa komu­
nizmu w ZSRR, kroczą pew­
nie naJ>rzód na drpdze two­
rzenia nowego spo\eczeństwa. 

U podstąwy ~ukcesów wol­
nych narodów leżą wielkie 
zalety ustroju społecznego i. 
państwowego, istniejącego w 
"krajach deinokracji ludowej 
Europy i AzjL Ustrój ludowo­
demokratyczny zmobilizował do 
aktywnej działalności d:i:ies.i~t­
kl milionów l\~dz\, l\tórzy sta­
ll się gospodarzami swego lo­
sq, rzeczywistym! twórcami 
nowego życia. 

W walce o nowe życie, o 
soclalizm rosną nowi ludzie, 
dla których praca na każdym 
odcinku budownictwa jest 
sprawą bliską i drogą. 
Współiawodnictwo produk­

cyjne stało sie w krajach de­
·IDOJffacji lud'owej prawdziwie 
masowym ruchem ogarniają­
cym przytłaczaiącą większość 
klasy robotniczej. 

W Chinach Ludow'Ych, któ­
re wkroczyły obecnie w okres 
szeroko zakro.ion11,go budow­
nictwa gospoi;iarc1!ego, . współ­
zawodnictwem prący o zwięk­
szenie produkcji I o oszczęd­
ność objęte są miliony rohnt­
ników i pracowników umysło­
wych podsts,wowych ga~zi 
przemysłu. 

Wolna praca dla dobra oj­
czyzny, prac!! w Lmię nowego 
życia i pokoju rodzi coraz no­
wych bohaterów pracy. Naro­
dy szczycą się bohaterskimi 
czynami takich przodowników 
na froncie \),racy, iak slawny 
maszynista chiński, bohater 
pracy Czen Si-kuń, czec~ło­
wacki mistrz wytopów szyb­
kościowych, Paweł Benko, 
słynny górnik polski Szcze­
pan Błaut, g\ośny węgierski 
tokarz - szybkościowiec, Ist­
van SoE\Qrai, sławny gór­
n ik rumuiłski, Stefan lvacze­
ni, tkaczka bułgarska, lau­
reatka nagrody dymitrowow­
skiej, Helena Geraslmo­
wa, górnik - nowator Franz 
Franik z Niemieckiej Repub­
lik! Demokratycznej I tysiące 
Innych ofiarnie prncujących 
w Imię budowy nowego życia. 
Wspaniała inicjatywa tych lu­
dzi znajduje gorące poparcie 
klasy robotniczej, staje się 
!lorobklem szerokich mas. 
Władza ludowa, pąrtie komu­
nistyczne I robotnicze troszczą 
się nieustannie o ludzi pracy, 
p stale podnosze!)le ich dobro­
bytu materialnego i poziomu 
\culturalnego. 

mu11imy zaniedbania n• odcl!!,: 
ku form arehitcktonlcznycb 
naszego budownictwa.. W for­
mach tych znajdujlł jeszcze 
wyraz pOliosta.łoścl burżua.-

Rozmach nąszego budownic­
twa, ogromny już w obecnym 
okresie planu 6-letniego, sta­
nie się jeszcze większy w o­
kresie następnego planu 5-let­
niego. 

Pozwolę sobie wyrazić głę­

bokie przlllc<man1e, że qi,i,siej­
szy Zjaz.d Architektów Pol­
skich (JQegra Wiiżną rolę w 
torowaniu nOwYCh dróg pol­
skiej arcnitekttiry (Oktaski). 

Wydział Prawny Sekretaria­
tu ONZ opublikował memo­
randum, stwierd-iające, że od­
mowa rządu USA wydania Wi­
zy wjazdowej przed:otawiciel­
ce SwtatowęJ DenwltrAlYQ:l\ej 
Federacji K1>l:iiet M. Lookock 
oraz przec!stawicielowi Swia­
towej Federacji Związków Za­
wodowych J. Dessaut, którzy 
mieli wziąć , udział w obecnej 
sesji Rady Ekonomiczno-Spo­
łecznej ONZ, sprzeczna jest z 
porozumieniem, zawartym 
między ONZ. a rządem Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie 
siedziby centralnych instytucji 
Narodó\li Zjedn~~nych. 

Niebezpieczna 
Przemówienie naczelnego architekta Moskwy 

tow. Aleksandra Własowa 
Drodzy przyjąclell) i kole- Socjalistyczny, demokratycz-

dzy ! .., ny ustrój Polski Ludowej 
d otworzył nieograniczonę mQż-

Zechciejcie przyjąć ser ecz- liwości dla twórczości polskich 
ne pozdrowienia od arc~tek- architektów, postawił przed 
tów radzieckich, (Ok!a.skt). nimi wspaniale, twórcze za-

Architekci radzieccy z głę- danta. 
pokim zainteresowaniem i Obowiązkiem architektów 
uwagą obserwują rozwój polskich jest sprostąnie tym 

wy socjaliJtycznej swega )l:ra. 
ju. Pod. wodzą Komitęt\1 Cen­
tralnego Polskiej ZjednQcz.o­
nej Partii RoQ<itnlczej. pod 
kierownictwem wQdza nąr(l• 
du DOlskiego i wielkieg(l kie­
rownika pańs~a polskiego ~ 
Bolesława Bieruta - archi~ 
tekcl Polskl L11dowej winni 
wykonać historyczne zadania. 
które stały alę ich udzl;i.łem. 

I 

gra zogmem 
Na marginesie pobytu 

Aaenauera w Waszyngtonie 
MOSKWA, 13,4. 

o 
Jatt Łan 
chu~, zna· 
l<omit,> prUld­
ka chhlska 
reprezento· 
wala włók· 
niarzy Chili-
sk1•j l\epu· 
bliki Ludo-
wej na Kon· 
qr"esic Naro­
dow w ob­
ronte 1'6okoJł.ł 

W Wiedniu. 

o 
Swiadectwem wzrostu świa­

domości i aktywności robotni­
ków i inteligencji technicznej 
krajów demokracji ludowej , 
ich gQspodarskiej troskliwości 
o potrzeby produkcji jest 
wzrastaj9ca wciąż l\czba 
wniosków racjonalizatorskich 
i wynąlazków. W ciągu jed­
nego tylko 1951 roku ludzie 

'pracy Chin Ludowych zgłosi­
li 400 tysięcy wniosków racjo­
nalizatorskich, z których 
większość znalazła zastosowa­
nie w produkcji i dała powa­
żny efęk\ ekonomiczny. W 
Polsce w 19()2 roku zgłoszono 
125 tysięcy wniosków racio­
naliza torskich. 

Prasa krajów ludowo - i;\e­
mokratycznych podkreśla o~ 
gromne znaczenie, jakie w 
i;ozvyoj\ł budownictwa socjali­
stycznego, w ksztaltow11niu 
nowego człowieka ma dla 
krajów demokracji ludowej 
przykład i przyjazna pomoc 
narodu radzieckiego. Książki 
radzieckich nowatorów pro­
dukcji, pobyt radzieckich oo­
watO\'ÓW w krajach lien,okra­
cji ludowej, przyjazdy delega­
cji mas pracujących krajów 
demokracji ludowej do Zwią­
zku Radzieckiego, pomoc spe­
cjalistów radzieckich, wzajem­
na wymiana doświadczeń sta­
nowią życiodajne źródło ini­
cjatywy twórczej, wspaniałą 
szkołę pok;ojowej pracy. 
Rosnąca i knepnąca przyjaźń 

i pomoc wzajemna wolnycp na­
rodów obozu socjalistycznego 
dodają nowych sil masom p~a­
cującym krajów demokracji 
ludowej. Zespolone wokół pąr­
tii \rnmunistycznych i robotni­
czych stoją onę czujnie na 
straży swych wielkich zdoby­
czy, demaskują i unicestwiają 
knowania i machinacje impe­
rialistów i Ich agentów. Kro­
cząc nieugięcie drogą buc!ow­
nictwa nowego życia, miłują­
ce wolność narody potęgują 
swe wysilki w walce o pokój, 
demokrację i socjalizm. 

twórczej działalności arcłutek: historycznym zadaniom. Wiel­
tów Polskiej Rzeci:ypospohteJ kl to honor dla architekta 
Ludowej odrodzenia jej stoli- jeśli otwierają się przed nim 
cy Wars~awy, rekonstrukcję I możliwości oddania wszyst­
budow~ miast i osiedli. Prze- kich swych sil, '"billego swego 
prowadzone już wielkie robo- talentu w slużbi; narodu, dla 
ty w zakresie odbudowy War• dobra swego narodu. W tych 
szawy i Innych miast świad- nowych warunkach. c~ła 
czą o wielkiej, twórczej pra- twórczość ar chitektów winna 
cy narodu polskiego, który być , przeni~nlęta nową treś­
zrzuci wszy jarzmo faszystow- cią, troską o prostego czło­
skiej niewoli wstąpi! pewnym wieka pracy, wszystko jedno 
krokiem na drogę socjalistycz- czy chodzi o szkołę czy dom 
nego rozwoju. mieszkalny, fabrykę, czy mia-

Podczas gdy w Polskiej sto jako całość. 

Architekci Związku Radziec­
kiego z oałego serca życzą 
swym polskim kolegom \ przy­
jaciołom sukcesów twórczych 
w ich wielkiej i odpowiedzial­
nej działalności. Jesteśmy 
przekonani, że obecny zjazd 
stanie się nowym etapem w 
postępowym rozwoju a(chi­
tektury polskiej i polskiej spo­
łeczności architektonicznej. Ze 
swej strony chcielibyśmy w 
dalszym ciągu ze wszech 
miar umacniać I rozwijać na­
sze twórcze więzy kulturalne. 

Memorandum pOOkreśla, że 
w myśl wspomnianego poro­
zumienia, przepisy amerykan­
skie, normujące wjazd obco­
krajowców d<> USĄ, nie po­
winny stać g~ przes.zkQdzie 
przyjazdowi do 1iedziby głów­
nej ONZ pełnomocników orga~ 
niz.acj1 nie rządowych. Memo­
ra 11c!um zaznacza, że rząd USA 
usilu1e usprawiedliwić odmo­
wę wyda11ta wiz Lookock i 
DessaJ.lt. powołując się na za­
strzeżenie, zawarte w rezolu­
ji Kongreiiu, zatwierdzającej 

, porozumienie między ONZ i 
rządem USA. Zastrzeżenie to 
....;. stwierdzlt memorandum -
w ~wietle prawa międzynaro­
dowego nie obowiąwje, jeśli 
nie zostali> przyjęte 1:mi:ez 
stronę drngą, uczestniczącą w 

Komentując ~kończone nied~wno 
w Waszyngtonie rozmowy międ~y 
prezydentem USA i członkami r~ąąu 
amerykańskiego z jednej strony, a 
Adenauerem z drugiej strony, dz!en­
nik Prawda" pisze, że charaktery­
~tycz~ą cechą oficjalnego komunika­
tu reasumującego wyniki tych roz­
mów jest ~ego zupełnie konkreti;a 
treść. Komunikat ten dowodzi, ze 
Adenauer był w Waszyngtonie o 
wiele bardziej pożądanym gościem, 
niż jego poprzednicy angielscy I 
francusczy. z tekstu komunikatu wy­
nika, że uczestnicy rozmów waszyn­
~tońskich znaleźli wspólny język i 
doszli do zupełnie konkretnego po-
roz11mienla. Kwintesencją porozu- Fundament 

Rzeczypospolitej Ludowej, tak Tej nowej treści towarzy­
jak we wszystkie~ kraiach d~- szyć musi wysokie zawodowe 
mokracji ludoweJ, buduie się mis.trzostwo. 
szczęśliwe życie, w krajach Naród polski w ciągu SwYCh 
kapitalistycznych, połączonych dziejów stworzył wspaniałe 
paktem atlantyckim. p.rawa- pomniki architektoniczne na 
dzone są przygotowania do miarę światową. Istnienie te­
rozpc:tania nowych wojen. go ludowego i klasycz-

W tym okresie szczególnej ne~o dziedzictwa d'aje nai-
wa"i nabiera przyj aźń naro- lepszy materiał dla peł-
dó; walczących o pokój, o nowartościowego rozwoju 
wolność ludzkości. współczesnego artysty, który 
ząwód architekta- z natury ma tworzyć głęboko ideowe I 

swej jest zawodem głęboko wysoce wartościowe w swym 
humanistycznym i szlachet- artyzmie dzieła, bliskie i 2lro­
nym. Naszym zadaniem jest · zumiale dla narodu, wycho­
tworiyć ku.ltllralne i arty- wujące najszlachetniejsze u­
styczne wartości dla dobra czucia duchowe narodu, który 
swego nar odu. wkroczył na drogę przebudo-

Przyjaźń między naszymi 
narodami, kontakty kultural­
ne, umacnianie twó,rczych 
kontaktów wzb9gacą budow. 
nictwo socja!istyczrie we 
wszystkich dziedzinach nowe­
go życia i stanowi mocny oręż 
zwycięstwa pokoju na całym 

świecie. 

Pozwólcie mi raz jeszcze w 
Imieniu ąrcnitel,ctów Związku 
Radzieckiego tyczyć naszym 
polskim przyjaciołom owoc­
nej, pelnej sukcesów praoy 
dla dobra wspaniale.UO narodu 
polskleio. 

,.· 

porozumieniu. 

mienia jest zobowiązanie, że rząd 
boński przyśpieszy tworzenie za-• 
chodnio-niemieckich sił zbrojnych. 

Komentator „P r a w dy" niem - tak oceniło 9 kwietnia 
stwierdza dalej, że pobyt Ade- radio francuskie waszyngtoń­
nauera w USA uwydatnił jesz- ską misję kanclerza bońskiego. 
cze bardziej cele i dążenia o- Zdaniem szeregu obserwator ów 
hecnych kól rząc!zących N:e- międzynarodowrch Adenauer 
miec zachodnich. Przywódca wykorzysta tę grę w celu u-
odwetowców bońskich w mocnienia swych własnych na-
swych oświadczeniach pu- der nietrwałych poaycji w 
blicznych w USA reklamował Nie~czech zachodnich. 
usilnie gotowość Niemiec za­
chodnich do wniesienia jak 

Memorandum podkreśla w 
zakończeniu, że jeżeli Stany 
Zjednoczone będą stały nadal 
na za jętym stanowjsku, „to, 
rzecz jasna, powstanie spór 
między ONZ a Stanami Zjed­
noczonymi w sprawie inter­
pretacji. względnie stosowania „najpelniejszego wkładu" w 
porozumienia o siedzibie ceik I osławioną politykę „atlantyc­
tralnych instytucji NarodóW ką", 
Zjednoczonych". Niebezpieczne igranie z og-

Wiele dzienników zachodnlo­
e11ropejsltich pisze z zaniepo­
kojeniem o manifestacyjnie 
serdecznym przyjęciu, jakiego 
doznał w Waszyngtonie odwe-

,,Frlscher Wlnd 1
• 

towiec boński. Należy tu zwró­
cić uwagę na wypowiedż pis­
ma paryskiego „Information", 
organu francusk ich kół finan~ 
sowych. Zaleca ono z naciskiem 
rządowi USA, by „nie podpo­
rządkowywał szans rzeczywi­
stego rozładowania n11pięcia 
między Wschodem a Zac8odem 
ani pragnieniom 1tanclerza fe­
deralnego pozostania u wlądzy, 
ani też utworzeniu armii eu­
ropejskiej, którego nieodzow­
nym warunkiem jest rozbicie 
Niemiec". 

. t 

MARSZ 

wtUA'HzE~ 
Szczerze 

i otwarcie 
Komentator radia mona· 

ch1Js1t1eqo - Walter von Cu· 
be. omawiając bieiące. wyda· 

. rzen1a polityki m1ędzyftarodo­
wef. po:!wolll sobie na tal1'ie 
- szczere, choć smętne ro&­
ważan1a: 

„Gllyby nai;ti\Pila trwale od· 
prężetiie pom•ędzy Wschode1:T1 
a Zachodem, sk,.atek teqo był· 
by następujący: Stany Zj•d· 
noez one 2rttnie is~yłyby swe 
zaintet,esowan1e Niemcami. W 
chwU1 obecneJ RepubłJka Fe· 
deraln• \co,zysta i .,,zimnej 
wojny" pod wzqlędem pollty· 
c:znym ł ąosPttdarczym, jest 
bowiem jed..,ym z ąlćwnych 
czynnll<OW w walec przeciwko 
lw1ąz\<ow1 Rad21eclc1emu 1 qra 
dla USA •olę pożądanego 
partnera. '°''oreqo choć nie ­
chętnie. uzn.3ć muszą W. Bry· 
tania I Francja 0

• 

'"'"""t&'&\ot.C ~natie - l:lla \ 
Waltera -.,on Cube ' Jeqo mo· 
codawc:ów - zarysowuje się 
n1epewnJe; .,Rzeczowe I solid· 
ne p9ro%Um•enie pomlędz.y 
W;iszynqtonem I Moskwą -
wywodzi mol"\achijsk1 komen· 
tatc• - sp<:>woduje, te znaj· 
dzięmy ~·ę w sy\u~cji, kt(lra 
poz~aw• nas obecneqo znacze· 
rua. $wiat wygra pokój. zas 
N1em~y przeqra)ą sw~ pozy. 
cjf. Gdy zak?ńczy się „zimna 
wojna", będ1 l amy musieli, 
•'laczeJ n1i dotychczas, wzmóc 
swe wys1łk 1, by zyskaC sympa· 
lie 11;111adćw. walqyć o pra· 
c, i •Rr'1WH!dł1wośł Wewnątri 
krafu. o oszcz~dności w wy· 
<lol'l<llth eanstwowych 1 poi•· 
tyczny sposób myślenia'". 

Lame"ty p. von Cube mają 
nlewątphwle podlclad realny, 
• l•c;io analiza •YtL!acJ• m'1e· 
dzynarodowej last trafna. z 
tym, oczywiście, zastrzete· 
niem, te wyrai: „Niemcy„ w 
cytowanym tcomentarzu ozna· 
cza jedynie .. Republil<t Fede· 
ralną•• Adenauera ł S·kl, 
twór 'ztuczny, pomyślany I 
stworzony przez Imperializm 
amerykań•l<i jal<o potrzebne 
mu oqnisko niepokoju, pro· 
wolcar.fi I il'Ofilllh.\r w Europ•e. 
Ewentualność utraty teqo 
„znaczenia" smud qłęboko 
l>oń•i<•ch n•Ghltlerowc(lw I re· 
w1zjon1stów, stąd też biorą 
swe tródło melancholi/ne 
przewidywania Ich prasewych 
I radiowych najmitów, 

Ferajna 
Pr11S11 brytyj11<a bł{e na 

alarm z powodu stałeqo wrro­
stu przestępczości w Anąlli. 
"Włf.Zlenia s~ pruRefnlone" 
- •twlerdJ!a londyński •• Qaily 
Herald". W r. 1951 liczba 
wteżniów wzrosła prawie dwu· 
krot..ie w słolunku do r<>l<U 
1.38, a ralr I 952 przyniósł 
pod tym wzq.tęclem datue 
poqortzen ie. 

WJ!rost · pn:est,pczo•cl, jak 
w•karulił gązety anąlelskle, 
p9zostale w &clslym związku 
z pobytem w9jsk USA w W. 
Bryfanh. Kradzieże. rozboje I 
ąwalty. doknnywane prHZ 
ame~yka~ski~ żołdac~. dz1a· 
łają „pobudzająco" na ąanQ· 
sterów Lcrajowych. Bandyc1<le 
napady r.amorskłch „przy)a· 
ciół" orqan1z:owane 1ą cz,st<> 
z u~~1;iłem miejscowych kry· 
m1nal1st6w. Pomifdzy ainery· 
kańskim1 okupantami I anqłel• 
•kim łwiatam przest9pczym 
wytworzyły sit barozo śclsle 
I „rzeczowe" stosunkl. Zda· 
rza się: 111eraz. te a.merykań · 
scy żołn1erzf!, dez.erter-ufąc ze 
swych oddziałów , zasjlafą n:e· 
reql lo1<alriych szajek bandy· 
ck1ch, 

Wędł\ICJ dziennika „Reynolds 
News". w ostatnu;h latach w 
tondynsk1~j dzielnicy Soho 
&.nalazło schro11ien1e 2 tys. (li 
dezerterów amerykałiskrch, 
którzy żyją z qrabieży, prze· 
mytu, U:urerstwa, .,nłe qar· 
dz•c 0 rownreż 1 morderstwem . 
Amerykilńscy qanqsterzy, po· 
s1adając;:y z. requły wyższe 

0kw<11if ikacje0 , n1! Ich bry~ 
tyjs;c.y kamraci. z punktu za· 
częll ri 'idawat ton w Soho, 
wnas:i.ąc do środow•sl<.a łery· 

minat1stow a"Q•elsku::.h •• nowe 
pomysły 1 nową techri11<ę'". W 
m,e11nac11 band.ycktCh dz1e1n1cy 
Soho ,.amerykansk1 styl żY · 
cta 6

' 1:nalazl pełne .r:rozumje. 
nie I uznatue. 

W$ród rozlicznych „dobro· 
(lzielstw". 1<tórymi okt.1f>'lnC• 
amerykań5CY darzą satellck•e 
ł<rafllł\ olaqa Qanqsterstwa zał· 

mu Je bardzo "honorowe•· 
miejsce. 

8. 

' 
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,,Mój plan" ZYCIE PARTII · 

Wzywam 
W116r !Jt= - Pt. "'· 

Plan i karta pracy tkac~ 
•• m..c 1{tę{_~l9~ r. 

G~y tylko 50 proc. partyjników 
jest w salach prodijkCyjnych 

do współzawo~nictwa · 
o jak najwyższą jakość 

Wiktor Soi 

W111Co11anla 

Plau ·uan•tal'ICll 

' 

W jednej ze swych 1>rac, za. ściwego rozmieszczenia człon- dojrzej11 do wstąpienia do par. . moriter FSC w S~arachowlcach 
tytułowanej „O brakach w ków partii, organizacja par- tii. 
praoy partyjnej", Towarzysz tyjna ma bardzo ograniczone Członkowie partii powinni ·u nas w starachq117ickiej FSC ppdjęli~my zobowią, 
Stalin przytacza piękną opo- możliwości oddziaływania na bardziej interesować się trud- zania d.lugookrei;owe. pqstaJ'\OWiliśmy s~le, przet 
wieść o mitycznym Anteuszu, bezpartyjnych. Nie ma również nośc i arnj, na jakie nąpotykai;i cal~ rok przek~aczac plan llrodukcji. :ąo P.olska potrze-
który swą niezwalczaną po- nic dziwnego w .tym, że C'Złon- w pracy beipartyjni robotni- buJe siimocl:z.odow, duzo i ~oprych samochodów, 
tegę czerpał J Matki - Ziemi. kowie partii nię znają probie- cy, pomagać im w u 3uwaruu Ja chcę powiedzieć otw?rcie, że u niis przed Pl>9lt-
Wielkl Stalin uczy part . ę, że mów nurtujących pozostały~h przęszkód , -.vłasnym przy~ła- ciem zobQwiązań niezbyt dobrze było z jakością. Zda-
jej sił~ i niezwyciężoność t\twi członków załogi. dem uczyć ni~ugiętości w wal- rzałY się np. takle wypa\:\ki , że robotni~ na taśmie wbi-
w więzi z masami, ie osł;ibie- „Co mówią o nas bezpartY.l- ce z trudności&TY\i. . Pracując ja! srubę młotkjem, ząmiąst ją wkręc;ić, że przekręca! 
~~e tej w.i ęzi to osł;apienle llar- ni , jakie sprawy ich 1'ajbar· nad prawidłowym wzrostem gwinty do wycieraczek. Niewłaściwy tr;insport powodo-
tu. Z te1 st\łl\nowskiej nauki di;iej interesują, tego doklą~- organizacji >i~rtyjnej, zwięk- Wfll, że szkła do reflektorów spadały na ziemię, ulega-
ka;lda qrg!jniz11cia partyjna nie nie wiemy" - mó.wi orga- szyć trzeba tczł'>ę agitat qrów, jąc pęknięciu. · 
w.vciąga(: powinna prjliktyczne nizator grupy tow. Brojews!tL dociera i ących do całej załogi. P-QCzątkowo nie ~atanawiah~m się nad tym, Jakle 
wnioski dla swej pracy , O si- Podobnie jest w irmyctt gru- Egzekutywa powinµa sy~tema- kolosalne straty przynosi· produk cja bra·kowa. Nie ro-
le naszej partii stanowi Jej głę- paell partyjnych , Niedo.statecz. tycznie przeprow;idzać Qdpra- zumia!en1, że wykonać lllan, to nie znacz;Y wykonać go 
hokie powiązanie się z naro- na więź z bezpartyjnymi ro- wy z agitatora!I\i, popularyzo- t:{lko ilościowo, ale t ąkże i jakościowo. ~iedy u nas na 
dem, z wszystkimi ludźmi botnikaq1i powodu.ie w kon- wa~ dośv;iadczenia przodu~ą- taśmie było coraz więcej b raków, kiedy kontrola te-
Pl'aC.Y, któryi:n przewodzi ona sekwencji brak 9perątywności cych spośród nich. chniczt.ia zaczęła nam zwracać coraz częściej uwagę, 
wł walce o szczęśliwe życie. SI- poqstawowej organizacji w Równocześnie zespoly szko- kiedy nasi C>Ql:liorcy zgłaszali corąz więcej reklamacji, 
a orgąnizae.ii partyjnej w za- '-')' · ł I d i ł ·1 kładzie pracy, jej zdolność do moui izowamu za og o teal - lenia partyjnegQ objąć powin- zaczą em us1 nie s i ę zastanawiać, c-0 zrobić, aby zai'Obięc 

k
. . zacji pl;mu. Plan produkcyjny ny znacznie w i ększą ilość bez- brakom. Sytuacja wymagała jak najszybszego rozwią-
ierow1ania politycznegci z11ło- w ·zPB im. Waltera nie jest part"·i·nyoh słuchaczy niż 12 zania. Plan by! zagrożony! 

gą za e2ly również w glównE"j k > R · · . wv onywany. szkoląeych się obecnie. ozw1ązan1e nie przyszło jednak od razu. Długo mu• 
mierze od stąlego pogłębiania w k bi „ d t j ! sialem szukać pr·zyczyn braków. w kon' cu 1·e Tn~ 1 -z;łem. 
więzi· z " rt · i d ro Y e4ącym Q p11r 810 zohowi~zań produkcyJ·- ~ """ 

...,ezpa YJnYl'1l. o co- · t ZPB 1 w I " „ MoJ·" obserwacie pozwol. iły mi w, ysunąć wru'os~". że 
di:iennęgo, be:11Dośredn iego przYJę g w m. a tera 8 nych, podjętych przez czlon- . ~ . • c" 
lrnntaktu cz1onków partii z po- -0sób. w tym 6 robotników pro- ków ~ałogi ZPB im. Waltera istnie1ą trzy zasadri\cze przyczyny braków: zł!l pr11a11 
zostałymi p.r?cowriikami fa- dukcy jny-ch. Kierunek wzros tu w ramach długofalowego m;1szyny, nięqbalstwo robotników oraz nieQc\powiednl 
bryki. Jeśli zasiJdl! ta nie jest jest obecnie wł11ściwy. Jednąk współz<rwodnictw11 pracy, trans~rt, 
P

rze tr g t . . niead20own11 jest dalsza wytę- świadczy 0 patriotyzmie robot- Kiedy w FSC robotnicy zaczęli podejmować zobo-
s ze ana, - o org;anzzacia żon p d b d . wiązania długo~•·resowe . k1·0 dy za„zęto glo•no mówi'ć, 

party.ina nie jest w stanie a raca na roz u ową ników, II\ąjstrów i inży11ierów, "" " " • 
wypełniać swych zadań: przy- szeregów partyjnych, w któ- wzrąstaj ą c 0 najlepszychJspo- że trzeba radykalnie u nas rozprawić się z brakami, wów-

N ~ I plęn - W ljll. WQt.kóW -- %!11(} 11()1() .:fJ)/t Vlć?IJ Rasem 
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pomina oderwanego od ziemi, rych zna\eźć się powinna śród nich, aadzlerzgając moc- cząs [ilierwszy rzuciłem h1>sto: „J;i. nie wypus7.czę bq1-

Dokladna znajomość dz.len, nie zarobk;ów, a tym s 11mym zaYTJ ieszczone są liczpy, daty- be?.silnego Anteusza. znacn,nie większa iłotć pracow- nie~sze więzi z beapartyjnylni, kó'.V" · · 
nych i · . d . . . . li t k ników zatrudnionych bezpo- organizac]· a part. YJ'na w Zakla. ~oje hasło podchwycili lnnj robotnicy. Zaczęll tak 

. m1es1ęcznych za ' lll u i:>rzysp1eszenze rea zacji pl.a- c7.ące rzeczywis egc;:i wy ona- Na przykładzie t organi7.acll ś d · .., k ' j k · · 
d k 

· · l l d h · ól nfa planu dziennego 
1 

norosta. .. .re nzo W pro„ 1.1 cji. dach ii;n. Waltera z pewnością a. Ja staranme przechowyy.rać narzędzi a, sy~tematycz-
pro u cy1nych oraz •Lala co- now za t a OWYC I og no- '"" 0 partyjnej w ZPB im. Waltera Ab 'ć ź. b .L n ie i w porę prze.prnwądzać . ich przeglądy'. Robotnicy na-
d · k , państwowych. B~erze ona U· jacego. Wynika z nich, że Kru- k ć . Y wzmocni wię z ezpar- prz ełamie dot.Y"'hczaspwe trud- , . 
. z:enna ontrola ich 'N.t'tona. s ;.ewfka przez pierwsze dwa wy aza mo:ma raz je~·zcze ty.inymi, zwiększyć polityczne no~ci, zabezpieczy pełną reali- szej fabryki razem z tecbnlkami i inżynierami zaczęli 
nia, t.o dwa pqd.;tawowe ele. dział w socjalistycznym d . , b d d b całkowitą słuszność powyższe- oddziaływanje na całą załoaę, zacJ'ę planów i· podi'ętych •o- w i ęcej niż dotychczas interesować się instrukcjami te-

wspólzawodnktwie Dl.at'" m pracowa•a ar zo 0 rze, go twierdzenia. · " ' h l · · · · od k d me11ty w walce 
0 

zwyciP.~k ! e · e"'o dawała produkcję zn<i<:znie orga·mzacja partyjna winna bo1.yiązań drugiego kwartału. c no ogicznymi 1 zwracac uwagę na pr u owanie e-
wykonanie planu. Praktyka u, POza planem państwowym ma wyższą od tej, do ldórej się Czyż może ściśle powiązać przede wszy~tk im uleps.zyć Warunkiem osiągn ; ęcia t!l- tal! według ustalonych standarqów .. To diilo wyn*! -

swój własny, zobowiązaniowy, zobowi ą 7,ałil Ale j1.1ż trzec!sgo się z całą zalogą organiz.acja kierownictwo pracą organizą- • ki ~h WYnik(!w jest jednak sta- dziś kontrola techniczna bardzo rzadko ma zastrzeżenia 
czy nas ka~dego dnia, na set- I tak, po dokładnym przemy- i czwartego dnia nastąpił SP\l· partyjna , · w której ·zaledwie cji związkowej i ZMP-ow skiej, łe wcielanie w życie słów tow. do samochodu, j{tóry iłcho<izi ?; na~zej taśmy. Dziś nie 
kach przykładów, że dla z{l- śleniu swych możliwości, na dek wydajności. Wprawdzie niespełna 50 proc. członków pam iętając, 1z stanowią one :Ęieruta wypowiedzianych n11 dajemy proqukcji z brakami. 
pewruenia kc;>niecznej rytmicz- p!erwszym krośnie zamiast jest on~ w dalszym ciągu wyż- partii znajduje się w -salac-h transmjsję parW do mas. Gru- VIII Fllemun KC PZPR: Jestel'(l monterem. Moje hasło podit;lo wieh~·ob<>tni-
ności pracy nie wystarczą aa- przew\d;iianych na 8 godz.in sz.a od planowanej , jednak produl<cyjnych, a reszta to py partyjne powinny zapra- „Wzmacniajmy nieustannie ków, zarówno wysoko kwalifikowanych jak l mniej 
me kwalifikacje zawodowe ro- t!H OOO wątków. postanowiła nie wystarczająC{I qo pełnego pracownicy umysłowi, ~ospo- szać na swoie zebran ia mężów . naszą P!lrtię , włączajmy . do .I.el kwalifikowanych. Wszyscy razem. w$p6lnie walczymy 

Proctu\\ow!lć 63.000, na dru- wykonania zobowiązań Lel!z darczy itp? Taki skład pod- zaufani~ , grupowych ZlvIP i szeregów nowe za.stęl?,Y. niiJ- o jak najwyższą j'!kość naszej produkcj i. U nas w FSC 
botnika. nie wystarcza najle- stawowej organizacji w za- „ l h + i f h robotnicy rozumieią, że produkcja bez brakpw jest 

· · t gim o 13 OOO wa.tków u"ęcej, począwszy od 7 kwietn \a , bezpartyjnych robotników, ab" epsz~·c. na. 0 • arnte)~zyc 1 p1e1 na\!le priygotowflne ma• •• , 
1 

kładzie produkcyjnvm bardzo ól . . ć d . .' robpm1ków.„ Wz:marmaimv osiąga na dla każdego robotnika i n!e jest bynajmniej 

57
yny, że potrzebna Jest bez- n.;, trzecim o l.000, a na czwar- tkaczka prze ąmała , napotvka- utrudnia . możliwość właści- wsp ~1~. om~w.ia ~aga me.ni~ nieustann ie„. codi:ienn<1 więf przywilejem robotników posiadających wybitne kwalifi-

względme dokładna w.ajemość tvm o 7 .000 w· ęcej . W sumie ne trudności , bo wydajność jej wego, codziennego oddziały- pr~du CJ1•. Na1leps1 11k~yw1śc1 między partią i mili onowymi kacje zawodowe. Trzeba tylko kontrolować swoj<1 p.ro-
zadań i ko.ntrola Q(az samo• w ciągu kwietnia Kru$zew- zc;czyn9 ponownie wzrastać. waniii na bezpartyjnych robot- zw1ąz~ow1, ZMP-owcy 1 pr:ao- q1;isami bezpartyjnych„.• dukcję. Kontrolować nie raz,. ale i:Iwa razy. Trzeba 

~k;i zobowiązała się dać po- Li'czby zami'e="zone w no.. niko' · - t · · · · yn· ·w dowmcy pracy nod w11ływem · zawsze tak praoować, azeby nikt ode mnie n ie mógł le-
lrnl'\trola wykonania, Tym ce- ~~ .... w , mais row i znz iero ' ,-na d pl.an 567.000 wątków_ czy. stępnych rubrykach wskazu- 1 oddziaływania członków partii · ANDBi;EJ ALB~E(JHT ple.i dane.i operacji wykonać. 
lom sluią właśnie wp,rQwa- li zrealizować przvpadające na „Bia e plamy" - występu- Iita jedną rzecz cpci;i~ęrp. zwrócić uwagę. Od dostaw-
d . . d dl . nią zadania w 109,4 proc. j.1 procent wykonania plan1.1 ją zarówno w . przędzalni, 1----:...,----------------------- ców otrzymuiemy różne detale, które wchodzą w sj(lad 

zane JUZ o uzszego czasu dziennego i narasta.lącegQ gdzie ilość członków partii na Siadem naszych artykułów naszego samochodu. Jakoś'ć wielu 7' tych detali poaostaje 
we wszystkich zakładach włó- J k (r an'stwowego) llos' A popełni' o jednej •e zmi·~ ... stanowi· oko- od · a wykonuje plan, jak re- " • " - • „. ~,. p makiem zapytania. Nasi robotnicy staraj11 1lę nie 
kienn!czycb „Plany i karty aliiuje zobowi~ian~e? nvch błędów tkackich każde- Io 5 proc. ogółu zatrudnionych, Odpowiadając na fel ieton w zakończen iu wyjaśn i enia wypuszc:i:ać proqu\<cjl z brak ami, ale często nasi dostawcy 
pracy" dla poszczególnego ro- o tym mówi dalsza część go dnia. zarobek dzienny I na· jaj{ ! w tkalru ozlonkowie pt. ,,GOSCif'l'NY" zamieszcza- dyrekcja pisze: „Przeprowa- obni żają dobrą sławę marki „Star 20", dostarczając detalz. 

bolnika, zwane iJlaczeJ kartą karty zatytułowana: wykona- r;.stający ornz w jakim pro· partii stanowią tu zaledwie 3 ny w Nr 77 „Głosu Robotni- aziliśmy również ~cisły in- barqzo niskiej jakoś-ci. 
"MOJ plan", nie. cencie realizowane są zobowią- proc. za\ogi. czego•• z dnia 30 marca br„ str11kta ż po linii stałej czuj- ~lategQ też wzywam wszystk ich dpstawc6w Starachn-

zania. od 
1 

t Dyrekcja ZPW im. N Barlic- ności na octcinku straży p rze- wickiej F ;\bryki S11mochodów Ciężarqwych do wsnółza-
DzięRi nim plan zostaje do- W dzia e przygo owaw- k' d l 1 .-Rubryka pierwsza mieści czym, którego praca decyduje iego · na es a a wyjaśnienie, my~łowej , straży przeciwpo- woqn ictwa o n11jwyższą j iJ kość. W tel\ spo~ób nasze 

p!·uwiidzony do l\aż,deg.1> stano- kolejną datę dni8' dwie na- O ile p ;erw$Za strona karty 
0 

realizacji planów produk- w którym stwierdza, że na żarowej , portierów I rewi- „Star 20" b~dą pierwsiej jakoś ci. 
~,;ka \ do. ltaiOego W-łlcowni- stępne. plan narastający „Mój pl.an" zaw~ era d~ne o- cyJ'nych cllłego zakładu zna.i- skutek słusznej krytyki pra- dentów, oraz zobowiązano ko- UW A7.ĄM. \l:Ę WSZYSCY ROBOTI'llCY, W CAi', YM 
k · ~r · d d p<Jństwow" i zobowiązan i owy, gólne, następne pozwalają na · cownik, o którym mowa w mendantów do c i ągłego po- · KRA.TU POWlN+'!l Pó.JSC ZA MOIM PRZYKLADEM, 
·a ll)P„ JW;ł ies.t Okl;i na to znaczy ile wątków diien- do.kladną analizę pracy n.a duje si~ tylko jeden członek artykule. został dyscyplinar- uczania a zachowaniu czujno- ~O W POU~CE LUDPWE.J .:-EST SPRAWĄ nOBOTNI-
kuntro\a pracy maszyn, kQn- nie powinna dcć i ile się zo- każdym z krosien Ale o tym partii. W tych warunkach, nie przeniesiony na inzay od- śoi podległych im pracowni- czico łlONORU; DAW AC PRODUKCJĘ TYLKO NAJ-
~rola wykonopia zapl<joowa - wobec tak 3'askra. wie niewła- cinek pracy. , ko' w". WY!7.SZEJ .JĄKOSCI. · · . 

howiązała produkować. Obok w następnym numerze. 
nych z.adan, a co za tym id~ie, r--.... „ .... ..,. .... _.„.,.. ............ ,.... .... --.... .,.....,.,....., __ ............ ---__._.. ... ..., __ ............ .,..„ ........... ..., ............ .,.. ....... ..,..,.. .... ...,.,.. .................. ,... .... ...,.,.. ....................................................... .,.. ........ ...,. ........ ~ ......................................................... ~ 
11.ZY~a U1terwenc1a i wmoc 
w wypadku jakichkolwiek 
trudności. Porównywanie wJa. 
ł);.ych wyników z wynikam • 
o,i1111an_ymi pri.ez w,;~(lłtowa­

rzyszy mi;>bilizuje każeą ro­
b1,tnicę, I robatniu do 1wię\t­
sL.ania v;ydajności. ~o róvv~-
11\lj dQ przodujących. 

Zastosowanie na wszy~tkich 

1t1mQw'lskąch. i "\....,ę wszystkich 
oddzi<1łąch kart •• .l,Vlój plan''. to 
r(jwnocześnle pierwnv i pod­

stawow1 war11nek do ,,vpro­
wadzerna rozrachunku we­
\\'IHltrzzakłado.wego: wyuzej 
aJc.j;ilistycznej formy or-gani -
~cji P.racy w zaklat;lzie. 

Powyżej zęmJe.-.zqzamy re­
produkcję pierwszej strony 
,.Pl.a11u i karty pracy tkacza". 

• W tytqłowej częśei karty 
ui;nieszczone jest imię l nal.wi­
sko tkaczki (Helena ~ruszew­
•ka zatrudaiona je„t w tkalni 
ZPB Im. Lu~embµrgJ oraz 
dane, dotyczące zmiany I aa­
ll na której pracuje, ile kro-
1nen obsługuje (w tym wyJ)<ld 
!<•1 cite~y) oraz nazwisko mai· 
stra (Leon Nowak). W górnym 
prąwym rogu w rameczre -
ilość dni t godzin pracy. przy­
pada1ących ~a daro miesiąc 

(kwiecień). 

Następna częś~ karty za­
wier~ 1.aplanow<1ne zaiil,ania 

do wykon.inia w ty1iącach 

wątków, czyli „MM pia11". A 
wię<: przede wszy,;tkll;n asorty. 
nienty tkanin. którymi oblożo.­
n1:1 są krosna Cj est ll!h trz~ -
TJ070. 'FD4 i UK70), 1aplano­
waną, wynikającą z planu 
państwowego, tJ. o~ól.Bozlikla­

dowego. ilośC wątków na lląż­

Cll i!SOrtyment 1 kro!łQo w 
1;1neliczeniu na I godzinę, 6 
iic.dzin (sobota). 8 gQdtin oraz 
Ila catv miesiąc. 

Z pods.umowania wYnika, że 
t)<ap.ka Helena Kruszewska 
win11A na swoich czterech 
krosnach dawac na ledn<1 go. 
dzmę 31 281 wątków . na 6 go­
dun .,... J87 ooo wątkqw, na. 8 
godzin - 2411 .000. a na mie­
siąc - 6.0!l'\.000 wątków . Ale 
f{elena Kruszewska je~t świa­
rtnmą swych 1.aqań i c~lu pra­
cy robotnicą. Wie. że z każ­

d,·m miesiącem rosną jej kwa­
l!f1kacie zawodowe. ie może i 
powinna walczyć o stały 

wzrost produ~cji, o podniesie-

W<Jtykan w obronie możnych tego 
, . 
swzata 

;; u 

W śród znacznej większo§ci du­
chowieństwa i d~ ialacay ka­

tolickich ,umocnila się świadomość, 
ze ich świętym ebowiązkiem jest 
wraz z oałym qarodem walczy(: o 
Polskę ~PrE1wiedliwości społecznej. 
Zgodnie z nakazem swego patrio­
tycznego sum1enia, wiernie i o­
fiam ie wypełniają swe obowiązki 
wobec państwa, walczą o umocnie­
!\ie n !epodległości~ o lepsz:e jutro 
naszej oic1'Yzny. 

Tej pątriotycznej postav,rle więk­
Sll.~ d\ll:howięń,;twa prz~ciwstawia­
ją si~ dootojnicy epkikppatu . usiłu­
jąc ze W&Zystkich sil przeszkod zić 
uczestnictwu duehowieństwa w twór­
czej pracy całego narodu, w jego 
walce o utrwalenie pokoju I zbudo­
w1111 ie ustrotu sprawie<lliwąści spo­
łec?;nej . 

Wyrazem tego stanowl~ka episko­
patu jest list sekretarza epjskopatu 
ks. biskupa Choromań~kiego, . do 
zesl>Oł.u wydawnietwa katolickiego 
„Pax~. z dnia 20 czerwca. 19$2 roku. 
· „Papież uczv - czytamy w tyrp 
l\ścle - ze własność prywatn,i jest 
przvrodzonYm prawem czlowieka I 
to nle tylko w zakresie dóbr użyt­
kowych. ale i produk cyjnych". U­
strój scx;.lalistyczny zaś oznac~ „ li. 
kwidację wl;isności prywat!)e) w 
stosunku do środków p roctukcii, a 
'l'<ięc : z.'eml. lasów. wauzta lów pra­
cy . fąbryk . maszyn itd. Skutkiein 
tego własność prvw11tna ograniczy­
t<1bY sie wvłączn ie do <lóbr kon­
sumpcyjnych i uż.vtkowych, wYłą­
czając ciiłkowicie spod prawa wła­
!\!10.śt pr}'i\\<atną ~rodków Produkcji. .. 
Jest to pogląd zupełnie mylny". 

Btslmp Choromań s ki ł episkopat 
' ooowiadają sie , więc wbrew woli i 
intere•om narodu polsk ·ego oo stro­
nie obszarników I kapitalistów. U­
ważają. że należy odebrać chłopom 
ic.h ziemię i przywrócić ma .iątkl Sa­
piehom. Lubomirskim. oddać fabry­
ki pol.-kie monopolom amerykań­
skim i hitlerowskim. 

Występuja<' w obronie ustroju wy­
~ysku i nędzy , episkopat formuluje 
·!ednocześn ie swe stanowisk-0 wobec 
1nnvrh spraw. mających 7.<i ~a dn'c7.e 
imac~en!e dla bv.tu I ro7.woju na­
szej oiczy·rny. u~trój ludowo - de· 
mokrat\:cznv I pr7.11mianv spo!ec?.ne. 
które dokonałv się w nasz;·m kra­
ju. są bowiem nie ty lko źródtem 
nas~y~h osiągnięć. ~le ! gwar1ncj ą 
nasze1 niepodległości l dalszego 
rozwoju. 

„Program $poleczny" reprezen­
towanv w imienju episkopatu przez 
ks/ biskupa Choromań•kiego nie 
jest oryginalny. Nawiązuje on do 
1111.lgon;zy~h trąd.vcjj reakęyjnegc 
~Jeru, który .w ok~esie m ' ędzywo· 
Jenn.vm cz.vnrue oo.01eral faszystow. 

; 

... 

Filar ustroju nędzy • 
I wyzysku 

skle nądy w Polsce l błogosławil tych chlel:iO<l11węów chTj!eścUańsk!ch, 
zd~adzie narodowej. „Prpgram spo- którzy z tak wielką · m<1drością kie. 
lecz.ny" ks. biskupa Choromańskie- ruj11 waszym pracowitym dniem, z 
go jest wiernym odbiciem stanowis- taką sprawiedliwością dbają o wa­
Ka Watykanu w sprawach społecz- sze płace, pouczając równocześnie o 
nych. który. jak daleko sięgniemy prawach i obowiązkach oraz obiaś· 
w historię, zawsze zawierał sojusz niając wielkie i zbawienne nauki 
z wyzyskiwaczami i reprezentował kościol.a i jego głov.'Y Starajcie się 
ich intePesy. - pokorą. karnośeią I m i łością pl'a-

Watykan 2 zapałem podtrzymywał cy - dowieść. że jesteście ~odni 
niewolnictwo i ustrój feudalny . do- nazwy chtześcijańskich robotników. 
póki to było możliwe l tak lik bis- Kocha.icie waszych chlebodawc;ów". 
kup fiipp0nv Augustyn w do?!ie nie- Leon XIII uznał wiec . zgodnie z 
wolnictwa, Tomasz z Akwinu w o· interesami burżuazji, że posłuszeń­
kresie feudaliamu głos ili. iż nierów- stwo i uległość wyzy~kiwane.go ro­
ność speloczna .Jest prawem bo,skim botnika wobec !l:apitalisty, to jego 
i ie poslu9Zeństwo wobee wy-zys.ki- obowiazek. A walka kląs. walił.a 
wac11y jest cnotą, zaś qąźenia do przeciw wyzyskoWi t uciskowi i~t. 
wyzwolenia społecznego. to grzech w pojęę1u Leopa XIII, wYStępkiem. 
c1e7szv ni?- hP7-bożnictwo - tak pa- Uogólnienie poglądu Watykanu 
piez Fius IX w encyklice „Nostris et na zagadnienUi s,połęc7.ne znajdzie­
Nob1seum". w roku 1849 Ca wiec }l.łż lllY w wypowiedz! następcy Leona 
w dobie kapitalizmu) ząleca prole- XIII , !)<'pieża Piu!>ll X. który l8 
tariuszom, by „cierpliwie znosili grudnia 1903 roku obw•eścil: . 
swoją Qledęw . „Ustanowione prze! Boga; spole· 

W XIX wieku Watykan - dawlliej czeństwo ludzkie .składa się z nie­
podpora wyzysku feudalnego - sta- równych elementów. Nie kłóć się 
je s'ę filarem ustroju k<1pitalistycz- więe z wolą Boga o to, że są w nim 
nego. Watykan eta.ie ramię w ra- k!lią,t.ęta I poqdani , panowie I pro­
mię z kapitali~tvcznyml wyzyskiw<1- let;1riusze. 1:>0~11~ l blednl.„ szlach­
ozami przeciwko masom pracu.la· ta i plebejusze". 
cym, prze.ciwk-o Ich dążeniom do· Z wszystkich tych WYpowie\izi pa.­
wyzwolenia społecznego. pieskich w:vnika nieqwuznacutie. 

Najpełn i e.i~zy wyra'z pro~ar;iu .!Z uważall oni z.11 !we główne za­
wspólpra~y Watykanu 2 ~apitahz- danie pogodzić uciemiężonych I wy. 
mem z1ia1dzlemy w en<'y!tl1kach T.0

- zyskiwanych z jarzmem kapitalis­
ona XIII. praeqe wszystkim w „Re- tycznym sJ)2raliżować irh walkę z 
rum novarum" qrai w encyklice krzywdą' i niesprawiedliwOl\ci<i spo­
Piusa XI - „Quadragessimo anno". łeczną. 

Co Leon XIH ziiłecał robotnikom? Idealnym ustrojem społecznym 
„G>!y . wokoło kwestie. społeczne według Watykanu jest .• ustró.i kpr­

nlepoko.ią I dręczą ludzi Pracy - poracyjny''. Pius XI w „Quadra~e<ssi­
pisze Leon XTIJ - z.11choWU.ici~ du- mo anno" pjsał: „Praca i ka.pital 
~ze wasze w pokoju. zdając się na powinny łączyć się ze sobą" . Takim 

związkiem „pracy z kapitałem" , Reakcyjny kler i kierująca nim 
związkiem podobnym do współpra- hierarchia solidaryzowały się w 
cy ieżdżca z wierzchowcem mialy pełni z antypolską, profaszystowską 
być korporacje, Te w11tvkań-<ka idee polityką Watykanu Arcybiskup Te­
państwa kori>oracyjnego realizował odorawicz zachwycał slę Mussolinim. 
w praktyce faszyzm wlooki i h .tle- p i sząc: „Jest to człowiek opatl'7.llo­
rowski Nie szezę<hil mu zreszi ą ściowy nie tylko dla swej ojczyzny, 
swego gorącego poparcia anj Rzym, ąle dla pbecneg-0 powojennego świa­
ani pr asa i radio papłe~kie . Idea ta". A jezuicki „Przeglą!l Ppwszech­
korwr~cji w rękach rządów taszy. ny" z grudnia 1936 roku wzywał: 
stowsktch \lvla jednym z głównvcłl „Niech.aj narody skupią się q0koła 
narzędzi likwida~Ji P-Olit.vcziwch i WlD<'Q i Niemiec". 
zawodowych or1'3niza~ji klasowych • Reakcyjny kler I hierarchia koś­
l!>rOl~tanatu, narzędziem terroru cielna popjerały nie tylko zdradziec­
burzu 'ł ZJl wobec mas pracujących. k~ .politykę Ęecka. ale czyniły rów-

Waty kan nie ogranicz.al się _ nzez wseystko. by Pl-~vśriie~zyć prn­
raecz Jasna - do głoszenia swych ce.< faszyzacji życia w k:r11.iu . Już 
doktryn apołecznych . Włączył bez- niebawem po przewrocie faszystow­
pośredni<l awe siły do walk poll- skim Piłsudskiego prymas Hlond o­
ty~z.nych, oddal na ui;ługi b\jrżu.azji głosi! l!st, w którYm Zfldeklarowal 
swą rmbud~waną orga~i~cję. stwo- „szczerą lojalność epi.skop~tu". T da­
rzył wreszcie „chrze$c1jansko _. de- trz:ymal słowa. Episkopat pople­
mokratyczne'• part ie Leon XIII rai gorąco wszystkie posun i ęcia fa­
w roku 1901 nakazywał ty m partiom: szy~towskie, mające na celu utrzy-

„.„Strzec przed każdym ciosem l'n<lrue mas . ludowych w niewoli i 
prawo własności i posiadania, za- c~e!llnqci~ . Reakcyjny kler g rai n.a 
chow „ ć podzjał klas. który jest nie- ~t!ku poltty(!znych klawiszach. N3i­
za.przeczalną cechą dobrze zorgani- sc1śle.i potjległym J podporządkow 3 • 
zowanego państw;i", nym hezpośrednio dyrek.tyworn epi-

. skopatu, a co za tym idzie - Waty-
Z polecl!nla Wat~kanu hierarchia kanu, była tzw. „chrześcijańska d·e­

kośc telna i chadecJa we Włl:lS~ech m~kra~ja" 
sekull:dowaly faszystom ~ w.alce Agantu~ą klerykalno _ encte<'l< 
~ieciw1 kl!!-$\e r1Jbqtn1czeJ. Kiedy dzfałąjąc!I wśród klasy rabutnic~:i 

usso in! stanął u steru rządów, (Górny śJ~sk Poznańsk" p 
chadecja uzn J. ·d ć · " • ie. ,omo-.•. . · . a ąc w1 a . ze jej misja rze) była „Narodowa Partii! Robot-
d.zieio:.va iest ·dokonana. rozwiązała ników". Wśród chadecji poważną 
się . To. sam.o moż~ . .a powledz ;eć o rolę grai osławiony biskup śląski ks 
postawie h1erarchn koś<'ielnej w Stnnisław Adamski prezes '. 1 · 
Niemczech. o katolickim Cent11Jm w banków i spółek akc.yjnych, w ~i;a~ 
Nlemezech z B:uennmg•em na rzele. s!e okupacji hitlerowskiej _ kola­
~tóre natychmiast po <\?iśdu hi\le- borac.Jonistą, c2łowiek nienawidi cv 
rowców do władzy zwtneł.o z~ra- narodu ROlsltiego _ organlzakr 
dzteckie i;ztandary. Podobnie dz.iało próby dywersji przeciwko Pol•ce 
si ę ~ Pol:;ce. Ludowej W .,Nargdowej Flartii Ro-

Podział pracy 
I 

Grzechli wasze biorę na słebte.~ 

I 

Jak wykazaty liczne pro· 
cegy (OfHRtnlo os tawtone~o 

k>1lenza ~e11ro w Kra ko· 
wleJ. n1e1< 11'n·zv l<<1c~a OYll 

P'1' YW(lc1c"ml c1uc:how y rn1 

band terrorystyc2nycll. 

, 

• 

a to wu weźcie dtq. siebie, 

\ 

b.otntk6w" jędnym !I: przyw6<lc~w 
był ks. Kub;na, późniejszy bi$kup. 
Jedna z najważniejszych oscbi.t-Oś­
Ci episkopatu lat dwudtiestych -
arcybiskup Józef TeOdorowicz był 
przywódcą prawicowego Związku 
Ludowo - Narodowego. 

Ws<.ystkie te partie I partyJkf 
łączyła wspólna nienawiść wobec 
mas ludowych, wobec jdeologH wal­
ki Pr?eci wko burżqazji. 

Arcybiskup TeodorowiCIZ zupełnie 
bez osłonek występował w imieniu 
1nteresow k laS-Owych obsza.rnictwa. 
„Reforma rolna - wolał w cza~:e 
debaty sejmowej w roku 1919 - mo. 
że zepchnąć kraj po równi pochvlej 
ku .zawrotnym przepąściorn". Wy­
sław:iął natomiast pod n ebio.sy „z.a• 
sługi patrio~yczne" QQszamlków, 
którzy :•"!' pocie czoła trudzą się", by 
zapewnic chleb miastom. 

Popisom krasomówczym k! arcv· 
b.iskupa Teodorowicz.a · dodawał o~· 
ma .niewątpliwie fakt , że obszar ma• 
iątków kościelnvch w owych latach 
wynosił 218 728 hektarów .. 
R~wnie przejrz .vstą treś~ klasową 

zaw i erał program ch;idecj!, sformu­
łowany w roku 1925 Głoolł on m ~ 
dzy innymi, że „Każdy strajk uwa­
ża str<;>nnictwo za ntezaprzeczone 
zło. ktore pr'.llyno~i szkode pracodaw­
com l ,Pracobiorcom pa równo.„ 
Dlatego uważa tuta.i za niezbędny 
prz:yniusowy ąrbitraż. Wreszcie U• 

waza, że prawą do strąjku nie mQie 
znosić pr;iwa do ,pracy Kto gwalterri 
P.rzaszkadza w .pracowaniu ten gwał­
ci swobodę współobywateli". 
Slowe~ - wiel!=! goracvch qcroć 

dla łam1.&trajków, gr<>my ną głowy 
rewolucy.1ny.ch robotn ików. w<ilc?ą­
cych przeciwko ka.pitalistycznemu 
w~·~vskowi. 

Pozwólmy wreszcie przedstawić 
pro~r ~m . i charakter klerykalno· 
b4rzunyJneJ .,Narodowej Partii Ro· 
~tników" słowam[ samego ksi ędza 
biskupa Kubiny, wypowiedzianymi w 
l'Okll )920; 

. „N:;zsze str~nn i ctwo _ powiada ks. 
b~skup ~Ltbina - nie jest i nigdy 
n!e bedz~e kla~ow~ nartią „. Jest w 
mm m1e1sce dla kazdego pracowni· 
ka: i dla roboC'iarza i dla in teliger{. 
ta . dla Pracobiorcv i oraccdawr v 
dfa przemv~łowc a . rolnik9 , n.emie:i-1~ 
ntk<. i kupca. d l;i urzędnika lekarza 
p r~wnik~ i księdza" . ' ' 
. Ęs . f{ubina P?wtarza tu stary 
manewr wszy.stktrh bqrtuazvinVf.h 
dvwer!'IBntów. d?.iala.i~ c.vch · wt'ri>d 
k.1.a sy, rob?t~iczej . Pod szyldem ,,par­
tu roootniknw" przemvca treść wro­
gf\ kla c>ie robotnic7ej. ~tara się z,od. 
me. z nakaz.ami Watv kanu twonvć 
związki: sojusze wjlków z owcami 
"".YZYskiwaczy .. ~apita!zstów z robot~ 
n ika!\'U. OczyWiscie wszystko w !:inię 
klasow~g~ inter es u k npif.:11is tt\w 4 
Obszarrukow. MARIAN P.Jlł!Uilt..~ 
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GŁOS ROBOTNICZY 

1 maja otwarte będą ogród.ki 
przy restauracjach łódzkich 

Kubocz kandydatem 
do repr.ezentacji ·Polski 

Przed biegiem 

Urozmaicone i bogate 
jest życie kulturalne 

podchorążych Szkół Oficerskich 
O ile pogoda dopisze, z 

dniem l maja Łódzkie Za­
kłady · Gastronomiczne uru­
chomią ogródki przy kilku 
restauracjach. Ogródki otwar­
te będą w „Tivoli" - przy ul. 
Przejazd, „Sielance" - przy 
ul. Piotrkowskiej 40, „Pod 
małpką" - w ogrodzie Zoo­
logicznym, oraz przy ośrod­
kach sportów wodnych na 
Zdrowiu i w Chelmach pod 
Zgierzem. 

tu można nabywać lody, na• 
poje chłodzące oraz różnego 
rodzaju kremy, galaretki o­
wocowe itp. -

„Głosu Robotniczego" 

na mecz z Czechosłowacją 
wczoraj obradowała " to pr•ewldu)e •lę jeszcze. 

że drużyna, która wyst ąpi 
2 maja w Pr•rlze zagra w 
Lipsku lub Drewie z re· 
prezent&c)~ Beri I na w ra­
mach Imprez popr·zedza)ą· 
cych zakonczenle etapu 
wyścigu kolarsk iego. B:vć 
może, lt na zakończenie 
Wyścigu Pokoju w War· 
szawle dojdzie do spotka· 
nla War4zewa - Pra.sra . 
w ktł\rym wystąpllyby re 
pr·ezen1ac.1e A Pols ki I 
Czechosiłowacjl. 

W tym miesiącu powin­
ny się za cząć w całym 
kraju lckalne mistrzostwa 
Junlorńw . p 1·zeprowadzone 
systemem Jednorundowym 
Mistrz każrlel?o wo)ewódz. 
twa wejd?le dÓ pull pńłrt · 
nałowej, w kłóreJ rozegra 

mecz rewant. Do pull 
flnaloweJ zakuallflkowa· 
nych zostanie 8 najlep­
szych zespołów Ro1egraf11 
one końcową razę ml· 
9Lrzosrw systemem każdy 
z każdym w Jednym z 
ośrodków nadmorsl<lch lub 
porll(ńr•klch. Warto tu 
przypemnleć, te o•tatnle 
mis trzostwa )un lorńw. ro· 
zagrane przed trzema laty 
zal<ończyły się zwyclę · 
stwem reprezentactt Po· 
morza. Obecnie rozważane 
projekty świadczą doblt· 
nie, Iż sprawa szkolenia I 
opieki nad mlodzletą pił· 
karską. po paru lata ch 
zapomnienia wróclla 
nareszcie na warsztat pra · 
cy kferowolctwa polskiego 
ful boi u. 

Dziś otwarcie 
wystawy 

nagród 

War•zawte rada trsi· 
llerów pllkarsklch. Głów· 
nym tematem obrad była 
1prawa przygotowań do 
meczów międzypaństwo­
wych z Czechosłowacją. Z 
60-o•oboweJ kadry, rada 
trenerów wytypowała za­
wodnikńw, którzy w ciągu 
najbliższych dwu tygodni 
podrlanl zostaną ostatecz­
nemu egzaminowi. Miano­
wicie 25 t 26 kwietnia od· 
być •lę mają dwa sparrin­
gowe mecze drutyn A I B 
z zespołem węgierskim, 
ktńry •aproszony zoslal 
do Polski Pierwszy mecz 
rozegrany z.ostanle praw~ 
dopodobnle w Chorzowie, 
a drugi "' Krakowie. Po 
tych prńbach trenerzy u· 
stalą dertnt1ywnte ~kłańy 
ns m~cze z · czechosłowa­
cją. 

Jdll chodzi o lódzklch 
2awodnfków, to pod uwa· 
ą, wrltty został lewo· 
1k<zydł<>wy Włókniarza -
Kubocz. Istnieją dute szan· 
se dta teqo pilkarza uzy· 

. •kainia awansu przynaJ· 
mn1-i do li drutyny naro­
dowej, ktora 2 mafia roze­
qra w Pradze mecz z Cz•­
chosłowacj" 8. Spotkanie 
pierwszych zespołów odbę· 
dzle się 10 maja we Wro· 
elawlu. w przeddzień eta­
pu "'v!lclgu kolarskiego 
Zgorzelec - Wrocław. 

Koszykarze łodzi 
przygotowuj~ się do finałów 

o Puchar Miast 

Komisja naqród zakon· 
czyta już pierwszy etap 
przyqot..>Nan do b1equ. W 
dniu dz15.ejszym naqrody 
utundow:irie przez szereQ 
orqan1zacj1 społecznych 1 

1nstytuc11 zostaną wysta· 
wione "' witrynach Klubu 
Mi~dzynt1rodeiwej Prasy ł 
Ks •ątkl, uł. Piotrkowska 
86. 

Wystaw9 oqlądaC motna 

.Jetell chodzi o m iędzy. 
na rorfowv p mgra m piłka· 
ny na nalbllższe miesiące. 

w piątek. 17 bm. ro&· 
poczynają •I~ w t.odzl fi· 
oalowe rozgrywki o Pu· 
char Miast w koszykówce 
męskie). Obecnie czynione 
są ostatnie przygotowania 
do te) Imprezy, a pr7.epro­
wadzona ona zooqtanle w 
hall sportowe) na Wldze-

Przed VI Wvścigiem Pokoju 

ff• obozie przyqotowawczym w Hartha pod Orez· 
nem trenują na1leps1 '<olarze NRD do teqorocz· 
neQo M1ędzvnarodn.,,eqo Kclarsk1eqo Wyśc1qu 

PokllJu Praqa - 8ed1n - Warszawa. 
~· tt>J~CIU: qrupa 1renuJ'1cych 1<o•arzy. 

. - Nie da rady - powiedział . z westchnie­
niem Efim Kuźmicz i oddalił się. 

Torżu.1ew, niesłychanie zadowolony, nucił 
coś pod nosem. 

- Trzeba wymyśleć inne umocowanie -
odezwała się Ania: - Wymyślimy. 

- Tylko p_śp1eszcie się z tym - poprosił 
Jerochin . 

- Dobrze, dobrze Bądźcie spokojni. 
Od tego czasu. co by nie robiła, myślami 

była przy karuzelówkach. 
Jer'ochin konczył obdzieranie cylindra. 
Ania wciąż głowiła się nad ostatecznym 

rozwiązaniem Często kręciła się w pobliżu 
cvlindrów Niestetv. wszvstkie pomysły ze· 
śLzgiwaly się po okrągłych ściankach tego 
olbi'zym1ego garnka . Na Jtdnym boku znaj­
dował się ol.brzymi otwór, który nie dawał 
jei spokoiu. 

Kołnierz? ..• 
Ale do czego przymocować ten otwór na 

obracającej się tarczy? Może do tarczy .•. ale 
jak? 

Nagle znalazla sposób Potrzebny jest duży, 
ciężki kątownik , tak duży, abv jeden jego ko­
niec można bvło wsadzić do otworu i na głu­
cho go przy~rubować. rtrugi zaś przvłożvć 
do skraju tarczy tr.karskiei i umncować rów: 
nie silnie ... Ogroń'Jny odlew nawet nie drgnie. 

Pobiegła do Połozowa. 
- Alosza!. •. Aleksieju Aleksiejewiczu!... 
Zac?ęła opowiadać o •swoim pomyśle, s;z:yb-

ko. nieskładnie: 
- Ręczę. że o ile znajdziemy kątownik o 

takich wymiarach.„ 
Połozow podniósł słuchawkę. nakręcił od­

powiedni numer, powiedział do Aru z żarto­
bh wą powagą: 

- Czyi można ufać zapewnieniom Inży­
niera , kióry me. może zła pa(' tchu? Na pewno 
pędziMcie prieskakując po trzy stopnie? 

I do słuchawki: 
- Pnmó7 przyjacielu Potrzebny nam jest· 

duży kątownik .•• powiedzmy dwa metry na 
dwa Zgłosi się do was nasz pracownik, in­
żynier Karcewa Postaraj się, dobrze? 

Odłożył słuchawkę na widełki: 
- Wiecie, gdzie jest oddział konstrukcyj­

no-metalowy? Płiidźcie do naczelnika. poszu­
kaicie. w ostatecmym razie - zamówimy. 

Na pożegnanie wziął ja za rek'!:: 
N~ioierw ieclmik tro,·he onon<'mii<'·e 

wte. W turnieju wezmą 
udział reprezeota~e Kra· 
kowa, Lublina, P~nanta 1 
t.odzl. 

t.ódzcy koszykarze, ktO· 
rzy mają amblcJę wygra 
Ala turnieju. odbywają 

Jut dzislaJ. 
• • 

t• bm., 1 
·upływa termin 
bleQU. 

• wite dzlł, 
zqłosz•ń do 

Zapisy przyjmuJ• HkcJa 
le1<koatl•tyczna ŁKKF, Pt. 
Komuny Paryskie] 5. 

staranne treningi , a wczo· 1-~--------­
raJ po raz pierwszy prze· 
p11Jwadzill zaprawę w hall 
na Widzewie Hala ta 
otrzyma „ na czt1s turnieju 
~pecJalne oświetlenie, któ· 
rego bn:tk detwał się we 
znakt ko~zykar ·zom w czs 
•le. gdy pr·ńbowall oni 
rozgrywać na Wldzewte 
m1srrzos1wa llgowe. 

Flnary Puc.baru parny· 
ślaue by ły początkowo. Ja 
Ko general11y egzamin dla 
kadry koszykarzy przed 
mi91 r·zosrwaml św łata 
Pr·zewldz1ano wowczas. Iż 
poza czter·ema reprezen 
tacjAml m1Hst weźmie w 
nJch urlz1ał tak.że zespól 
reprez~n tacjt państwowej 
Jak wlarłomo . 18-osobowa 
kHrlra p1·zebywa obecn ie 
w Sorn I wobec tego fi nal 
Pucharu odbędzie si~ bez 
tel udziału Nie można 
fe<fnak wątpt~ że b~rfzle 
to ze W"lzechmtar udana 
Impreza. W ~ameJ tylk<' 
r1r·uty111e łńdzkleJ wystą 
plą zawodnicy . którzy w 
~lvcznlu zdobyli tvtul mł 
•trza ligi zawodnicy 
Wtńknlbr-za zasllenl człon 
ksml Ogniwa I Spófnl. 

W zespole Krakowa po 
za Oąbrow~klm nie za 
br akute nikogo 1 zespo· 
fńw Gwardii I 01'111iwa PO· 
dobr)le r~ecz ma się r. 
Pozrr•nlem, którego sklart 
~par'ly bęrlzle n• graczach 
Kotelana I Srali Mamv 
orawo oczek1wa<' . te tur 
niej rtnatowy wykaże. lt 
ie-;t wlelu kn~zykarzv do 
rąń nlMłu'Znle pomija 
n;vch pr·z.y ukłarlantu ł:lkła 
rfu karlry. a ktńrzy repre 
zen tu Ją dość wy•okl po 
zlnm 11mleJetnoścl . 

Szewczyk 
prowadził 

przez 7 km 
- e1„gl na przełaj o 

mistrzostwo Polski w Zie· 
lonej Górze - mówi nam 
jeden z działaczy tórlz· 
kich. ob Bilecki - otrzy· 
mały bardzo uroczys1ą 
oprawę organtzacylną . 
Około 300 zawodnlkńw 1 
zawodniczek przedetilowa 
tą w bar·wneJ kolumnie 

- Gtńwną naszą 11wi::łgf;' 
~kupił na sobte Szewczyk 
klńry pobiegł b. dobrze 
Do 7 ty•lęcy metrńw Io 
dzlanln prowadził z pr~e· 
wagą około OO m przeń 
Szwar1mtem a oknlo 100 
m przerl MAńkow"'1klm 1 

Chromikiem. Szewczyk 
zafął osra1ecznle 4 miej 
•re ma tąc za ibba tsktrh 
rł'11trnrłvqr1u1ąnwcńw IRk 
Ru•ka · (Kolejarz!, Klelasa 
«1wanił11l. Płonkę (Włńk 
nlarzJ. FarlA•T.ewskle~o I 
lodłow<"a ICWKSI. 

- W blel'lu na 600 m 
juniorek - mówi ob BI 
!erki łodzianka Dut 
klewlcz (Spójnia). na 27 
c;itsrrufacvch zlłworlnlczek 
ia1ęta 7 mlet•ce w cu~I• 
2:36.9. a 1e1 . knlątankfl 
klubowa Zwo11nska , 14 
mteJsre w czasie 2:41.l W 
01eeu tuntorńw na 2.000 ro 
nA 37 •1ar1111ących. r111p 
tWlńknlarzJ 7.a .fął 10 miej 
'łCe w C7.ac;te 7:34 4 . a w 
hleeu ~enlnrńw Ol! 3 .000 
m nA 55 qtarr111acych_ ło· 
tlztanln Knw•l.•k1 (llnl11l 
zaląl 9 mleJMe w cza.le 
- 10·43.5 

Jakby nie był,0, jesteście 
przodującego oddziału! 

przedstawicielem 

X 
Mikołaja wezwano do telefonu. Pomknął 

do kantoru, mając skrytą nadzieję, że dzwoni 
Ksana, nagle usłyszał w słuchawce przytłu·­
miony głos. 

- Gratuluję ci, Mikołaju. Jestem z ciebie 
dumny. 

Rozgrzany, podniecony biegiem I niedawno 
zakonczonym wiecem, na którym wręczono 
mu Czerwony Szta.ndar Przechodni, siadł· 
na stołku, z zakłopotaniem zerkając na trzy­
maną w dłoni słuchawkę. W pierwszej chwili 
nie poznał głosu, domyślił się jednak, kto mó­
wi. 

- Cóż synku, stałeś się prawdziwym czło­
wiekiem. 

- Staram się Q.im być - odparł oschle; 
ściskało go za gardło wzruszenie i gorycz. 

- Życz.ę ci powodzenia. 
Czul, że ojciec" chce dodać coś jeszcze, ale 

nie ma odwagi. 
- Jak się uczysz, Kolu? - spytał wresz­

cie z wysiłkiem. 
- Dobrze - powiedział obco. 
Dłuższą chwilę trwało wyczekujące milcze­

nie, potem rozłączono. 
„Co on chciał powiedzieć?" - zastanawiał 

się Mikołaj, wychodząc z kolegami po ukoń­
czeąiu pracy z oddziału. Tyle lat o nich nie 
myślał i nagle „svnku!" 

Rozmowa z ojcem zepsuła wspaniały na­
strój Ksana„. nie przyszła na wiec, nawet 
nie zadzwoniła . Czy to tak e1ężko podnieść 
słuchawkę i powiedzieć kilka przyjaznych 
słów? 

- Do widzenia chłopcv - zwrócił się do 
kolegów - Mu~zę wpaść do Komitetu . -
Spodziewał się ząstać tam Ksanę. Nie bvlo 
jej jednak Opuszczając fabrykę w pól go­
dziny później , zamarł na riro~u portierni Na 
ławce stojącej w olbrzymiej kałuży, na prze­
eiw bramy. siedziała Ksana. nie przeimując 
się tvm. że jej boty tkwią w wodzie Miała 
maleńki, błękitny, niesłyr.hanłe twarzowy 
kapelusik, ~zeroki z olbrzvmimi kieszeniarru 
płaszcz. który mu się bardzo podobał. 

Co ona tu robi. na kogo czeka? 
- Utopisz się, Ks;mo! - zawołał, wchodząc 

w kałużę „ 
Nie wiadomo. c1v na kogo~ <'7Pk~la !lC'iP· 

Sztafety LZS 
wezmą oddał 

w biequ 
o nagrodę 
przechodnią 
rrd. .,Gloso" 

Już w najbliższych dniach 
ŁZG projektują otwarcie 
p ierwszego w Łodzi baru cu­
kierniczo - owocowego przy 
ul. Piotrkowskiej 124. Będzie 

Uwaga, czyłe[nicy 
„Głosu 

Robotniczego"! 
Przyporr1inamy, te Czytelni· 

cy nasi moqą korzystać z po­
rad pra'\llrrnych, których udzie· 
la t"adea prawny we wtorki 
.., qe>dz. 17 - 19 

Porady są bez.płatne. I 
llobot11iczego" I 

W I 81equ Sztafetowym 
o naqrodę prze 

choc1n111i red . „Głosu Ro­
t>otn1czeqo"' brało udz1cu 
oqołem 1•6 sztafet, a więc 
ponrJd 1 .OOO zawodntkow 
' zawodniczek. W b•equ 
rtiprezentowane były n1e­
m~I wszysUue sekcje lek· 
koalltityczne lodzk1ch kół 
sportowych. Zabrakło na 
stare•• tylko LZS. Mlode 
sekcje Ludowych Zespołów 
Spcr"towych nie okrzepły 
Jeszcze na tyle. aby mo· 
qły wówczas wystaw•t do 
b1~qu sw„ ~ztafety. skła · 
dafące s1e: z 1 koUiet 1 7 
mętczy7n Obecnie sytua· 
cja ''' zm1en1ła. W c1ąqu 
roku nasze LZS na tyle 
Już dofrzaly orQ<tn1zacy 1· 
nie 1 iia tyle podniosły 
swój poziom sportowy, że 
z powodz.enlem moq:t ry · 
walłzowat zwłaszcza w 
lekkoatletyc• (która w LZS 
0111cuna 1u1 nczeqóln'I 
opo•klll z wieloma kołami 
lódzk•ml, wy„zem teąo 
stałeoo wzrostu poztomu 
l•kkoauettkt na wsi fest 
1apowledt r"ady wojewódz.· 
klej LZS rqło5Zenla do li 
Biequ Sztafetoweqo o na· 
Qrode naszaf redakcji 2 
sztAfet sportowców wlej· 
•kich. 

Warun !<i ' pr1yjęcia 
do . szkół oficerskich 

, K atdy sukces sportow· 
ców wsi 11otuJemy z wiei· 
k" oatyshkcj4. Toteż z 
wlelkolfi radoie~ą, pr"zyw1ta· 
my ich na 1tarc1e naszeQo 
biequ w dniu 19 1cw1etn1a. 
życ14c Im qor~co fak na]· 
lepszych wynikQ.w. 

Przyjemnie uplywa czas po zajęciach.. Sluch.acze S2.kol11 
Oficerskie; 2 zapałem oklask u;ą wvstęp ~wego kolegi, sier­

żanta podchorążego, Czesława Kwietnia. 
W b1etą_cym roku, podobnie, 

Jak w latach ub1eqłych, przepro­
wadza su: oc.hotn1czy werbunek 
kandydatów do szkół oficerskich 

Wiadomość, że do szkoły ma 
przybyć: Bohdan Hamera, au­
tor książki „$Jadami czol­
gów", lotem błyskawicy roze· 
szła się w S:~kole Oficerskiej. 
Podchorążowie znają tę po­
wieść. Wszyscy ją czytali, a w 
świetlicy przez kilka wieczo· 
rów dużo i żywo dyskutowano 
na tern.at bohaterów książki. 
Elewi szkoły wiedzą dobrze, 
że wyszkolenie polity.:zne je&ot 
nie mniej ważne od wyszkole­
nia bojowego, a właśnie 
kaiąż.k.a Hamery pokazała im, 
jak należy ,prdcować: nad &O· 

bą, by at.łć się po ukończeniu 
szkoły pełnowartośeiowymi 
oficerami Ludowego Wojska 
Polsk~ego. 

••• 

nie opowiadał o swej służbie Wojska Polskoeqo. 
wojskowej i pracy p1sarsktej. Kandydaci winni odpowoadaC 
Niemal przez 3 god.llny pod · następującym warunkom: 

. . . - obywatelstwo polskie; 
chorązow1e dyskutowal! na _ stan wo•ny: 
temat powieści, dzielili się z ~- wiei<! ~d 18 do 24 lat; 
a.utorem swymi uwagami. I - zdeolnośc l•zyczna wymaqa· I 

na od &candydatow do szkot of1· 
• • • ' • cersk1ch z uwzqlędn1en1em wy· 

Spotkanie ! autorem powie· I moqów pcszczeqólnych rodujów 
ści to zaledwie fragment bo-

1
. w0Js1< • służb, 

. ; . _ - wyksztatc~n1•: od k.11ndyda„ 
gatego J urcrzma.conego zyc.a I tów do wuystk1ch szkól oficer· 
kulturalnego podchorążych. sk1ch wymaqano jest w zasadzie na 
Każdy pododdział Szkoły Oti-1 poziom•• 9 kl. szkoły oqólnoksztat· 
cerskiej """'lada bibliotekę eąceJ lub rOwnorzędnef szkoty 

. . .-- . ' zawodowej. W wyfątkowych wy· 
zawieraiącą dzieła klasyków padkach przyJ1„owan1 btd'I kan· 
marksizmu, literaturę piękn~ dydaco, którzy posiadają niższe 
i beletrystykę. Codziennie wykształcenie . pod . warunk10m, 

.· · · . że rokują nadz1e1ę. 1t w czasie po· 
... 1eczorem, po ukonczemu za- bytu w szkole of1cers1<1ef uzu· 
jęć, słuchacze Szkoły Oficer· pełni" swe wykształcenie oqćlne . 
&kiej wierają się w świetlicy. Katdy, ub•eqaJący Slf o przy. 
Większość z nich bierze czyn- fęc1e do sz~oły of•ce'rskieJ, kan· 
ny udział w •e•połach: wokal· dydat w•n•en złoży~ nasttpuJące 

"' o:: dokumenty: 
nym, tanec1.nym, recytator- •> podanie, 
skim, dramatycznym - każdy bl 1>'>Sw1adczenie obywatel• 
ma tutaj m·~żllwość rozwija· stwa, 

· h 1 ś · c) świadectwo urodzenia, 
ma swyc zdo no ci i zarnt- dl św•adectwo lekarski• spoi•· 
!owań. \V świl'tlicy urządzane czneł slużby <drowoa, 
są również seć:łnse filmowe, a e) szczeqólowy. własnortczn1e 
niezależnie od tego, co pewien napisany, życiorys. 

Kandydaci lł"noszą podan11 z 
czas elewi SZ.Kl.jy udają się do dokumentami do właśc•weqo we· 
kina lub tealr u. 

dłuq m•elsra zam1esrkan1a wn.f• 
skowego ko•n•"danta reJono""''-'" 
qo. 

Podania k~ndydatów winny 
byc. zlożone natpoznieJ do dnia 
31 maJ<> ł95J rnl.ł1,& 

8\1tszych tnfonnacft udz1eta 
WoJSl<c()wa Ko,,.,e.nda Rejonowa 
pr-z~ ut. Potud"1...,wet 1. 

Nowy transpot\ 
„Pionierów" 

i „Mazurów" 
nadszedł 
do l::odzi 

Za kilka dni sklepy elek­
trotechniczne zaopatrzone z.o­
staną w radioaparaty typu 
11 Mazur" i „Pionier··. _„Pionie­
ry" tym razem ~ą nie tylko w 
skrzynkach bakelitowych. lecz 
także drewnianych. „Mazury'' 
I „Pioniery" można kupować 
za gotówkę lub na raty, po 
uprzednim zapisaniu się na 
listę, w którymkolwiek ze 
sklepów elektrotechnicznych. 

Płoszajska 
mistrzynią 

województwa 
w tenisie 
~tołowym 

Spotkanie z <ILitorem ~wie­
ści „śladami czołgów" wyzna· 
i;zone zostało na sobotę 11 
kwietnia. O gOdzinie 18 sala 
Klubu Oficerskiego szczelnie 
wypełniła się podchorążym.i. 
Major Bohdan Hamera, uczest­
nik zwycięskiego szlaku bojo­
wego I Armii WP, żywo i barw- --------------

W Piotrkowie rozegrane 
zostały m1strzo~twa woje 
wńd•l"'a IM•klego "' tent 
~le stołowym kohfe1 Star 
towało 1.5 %aworlntr.zek 
7.wycl\!•lwo odniosło Pio 
•za.f•kR p.-.ed Gą!(nrowską 
(oble ze Spńjnl Toma•zńwl 
I Lecówn11 (Unia Piotr· 
kńw). 

Czy zdobyłeś . 

odznakę już 

SPO? 

Eliminacje 
studenckich 
zespołów 

artystycznych 
W Łodzi odbyły się środo- , 

wiskowe eliminacje studenc- I 
kich zespołów artystycznych, ) 
(<tóre wyłoniły .uczest~ą.w 
festiwalu ogólnopolskiego w 
Warszawie. W eliminacjach 
wzięły udział zespoły chóral­
ne, taneczne, recytatorskie, 
słowno - muzyczne, wo.kalne, 
3'tyryczne I inne. Ogółem w 
zespołach . tych uczestniczyło 
1.088 studentów. Eliminacje 
wykazały wysoki poziom 
ideowy i artystyczny. 

szyła się jedn;k na widok Mikołaja I chętnie 
przystała na mały spacer. ' 
Wziął ją pod rękę, aby łatwiej omijać ka.­

łuże. Nie miała zwyczaju patrzeć pod no_gi, 
szla uśmieehając się do słonca, które kok1e­
tervinie zerkało zza obłoków. 

Mikołaj mówił o wiecu. o tvm jak po prz.y­
jęciu sztandaru niósł go przez cały oddział do swojego stanowiska, przeżywał od nowa 
te podniosłe eh wile tym .:1il niej, że ona była 
obok. Ksana mówiła o swojej radości z po­
wodu zdobycia sztandaru, o uczuciu żalu. że 
zdobyła go inna brygada. 

- Nie oddam go nikomu - powiedział. 
- No. no! Każdv tak · ądzil 
Spojrzała na niego i zauważyła: 

Jesteś jakiś inny. 
- Jaki? 
- Nie wiem. Może bardziej poważny.~ To · 

powodzenie na ciebie tak działa? 
- No cóż? Tak długo tego pragnąłem._ i 

zdobyłem! 
Po chwili milczenia spvtała: 
- Czy masz uczucie osiągnięcia wszyst­

kiego, czego pragnąłeś? 
- Nie chwytaj mnie za słowa Oczvwiścle, 

że to nie wszystko.- ale dzisiaj ogromnie się 
cieszę ..• 

Delikatnie przycisnął io siebie 
uśmiechnęła się, powiedziała mu 
radości i nieznacznie odsunęła od 
kieć. 

jej rękę, 
o swojej 
niego Io-

- Wiesz czego dzisiaj pragnąłem najbar­
dziej? - zapytał, ponownie przytulając jej 
rękę. ~ 

Skąd mogę wiedzieć? 
- Żebyś mi pogratulowała. 
- Oo - ołt - zawołała, odsuwając się i 

szczerze oświadczyła: 
- Zadzwoniłabym, gdybym wiedziała, że 

przywołają cię do aparatu, przecież mieliście 
wiec. 

Najbardziej osobistą rozmowę umiała za­
mienić w zwykłą, koleżeńską wymianę zdań. . 

Pamiętałaś o tym? 
Oczywiście._ Jak można nie złożyć ży­

czen zwvcięzcyl 
Ach tak! Jeszcze nie jest za późno Mo­

żesz wysłać ~ratulacyjną depeszę na adres 
brygady, i podpisać się: „Delegat rady miej­
skiej. Biełkowska" Umieścimy ;ą na honoro­
wym mieiscu Wkleimy do albumu 

Szli przez sad rozszerzony w ciągu ostat­
nich lat na pamiątkę zwvcięstwa Młode 
drzewka nieśmiało wyglądałv spod ~niegu, 
wyciągając do słońca małe, krótkie l(ałązki. 

- Nie zda .jesz scbie sprawy Kolu. jak bar­
dzo dzielę twoj,ą radość. Przecież dlatego cze­
kałam ..• 

Priestraszyła sfe wlasnych słów. Skre­
ciła w zagajnik brzozowy. 

m cni 

Warto tu 1ównież wspom· 
nieć o sporcte Dobry oficer 
musi być i srortowcem. Toteż 
podchorążowie uprawiaJą lei{­
koatletykę, pływanie, boks, 
gryw:iją w pJtkę nożną. 

~nfl. , 
I 

.Y 

Kronika partvina 
, DZIELl'łlCA SRODMIESCIE: 

dzls L4 bon. o godz 16. w Io· 
katu św1e1llcy poczty, przy 
ul Przejazd 36 odbędzie się 
nararla kolporter·ów ł prze 

„Kilkuminutowe'' 
opóźnienie 

Uwaga, uwaga. Auto. 
bua odfeidżając:ii z bodzi do 
Turku o godz. 7.50 odjedzie 
z kilkuminutowym opóżnie­
niem. 

- I znów odjazd z oi::óź· 
nieniem - oświadcza zde­
nerwowanym głosem ni­
skiego wzrostu szatynka, o­
tulajqc 1ię futrzanym koł­
nierzem. 

Podróżuj cz!owieku 
s!użbowo - dodaje staTBZll 
gość, ~poglądajqc na zega­
rek. - Jak tu można zdq­
tyć na czas?Tam, w Warcie 
czekają z konferencją, a tu­
taj opóźnienie. 

Wieje zimny wiatr . Po­
dróżni krv;ą się przed nim 
w poczekalni dworcowej. 
Ml:la pól godziny i ... jedzie, 
jedzie, To na pewno nasz -
wola;q podróżni, biegnąc w 
kieTunku samochodu. Lecz, 
niestet11, na próżno. Samo­
chód odjeżdża w stronę mia­
sta. 

- Slowo daję,•wariatów z 
ludzi robią - denerwuje się 
niska szat11nka. Mijają dal­
sze minut11 oczekiwania. 

- Idziemv do wwiadow­
C'fl - rnproponowat ktoś z 
pasażerów. 

- Cóż robić, nie ma wozu 
- odpowiada sucho zawia. 
dowca. Trzeba czekać. 

- Ale jak dlugo? - wta 
starszv mężczvzna. - Prze­
cież czekamv już blisko ga­
dzinę. 

Jest godz. 9. Do stanowiska 
podjeżdża wreszcie jakd 
autobus. W ślad za nim 
biegną pasażerowie. - No, 
teraz to już z pewno.kią po. 
jedziemy radują się 
wszuscv . Lecz l t11m razem 
z odjazdem nie tęgo Kie· 
rowca wozu twierdzi, że nie 
pojedzie, ponieważ to 'l'.tle je. 
go trasa. Denerwuje się już 
i zawiadowca. 

Pojedziecie nat11ch.· 
miast - o~wi.adcza szofe· 
rowi. 

- Nie wiadomo czy poja­
dę - odpowiada kierowca 
- przecież dopiero wróci-
1.cm z .drogi. Ale pasażero­
wie i11ż , nie pytają, w po­
śuierhu zajmują miejsca w 
wozie 

'- Jedziecie, cz11 nie 1e­
dzieci„? - pieni się ze zło­
ści starsw pan. Pnerie? 
tam w Warcie czekają ł­
kon ft>rt>nrją. 

- Nie pojac!P. ! koniec. -
Knnf1>rPncja nie zając, nie 
ur;•l<nie. 

Mi;a póttorei godziny. 
P„d;•?nża wlnfriwy trttto­
hus z nn'IJi~Pm V\dź - War­
tn - T11rek. Pr zpsinclamu 
.sie I wre~zrie nd;eżdżcnn!I' 
.z Jdll<„min11tow11m" opóź­
nienit>rrt. 

W A Lli:NTV ("7.Óf, F:NKO 

: worfolczących kól ZMP. 

) 
ODCZYTY 

Dzl~. 14 bm:. o ganz. 18.30. " 
lnkalu NOT. przy ul Ptou·kow 
sk1eJ IOi. mgr O Ryhczyl'IRkl. 
wyglnsl odcą1 nt. „Rozwiązywa­
nie 1-ównHń za pnmocą Krakow1a· 
nów", (Czę~ć druga). 

• • • 
Jutro, 15 bm., o tiodz. 18. tł 

pawilonie chemii Po li techniki 
t..ńd•kleJ ul zwlrkl 38 odbęoizle 
się orfcz:vt pror dr Artura Bera, 
nt. „o mechanizmach przy•to~o-

PROGRAM HA WTOREK, 
14 KWIUNlA 1953 ROKU 

fala 230,1 m 

7.5:> WIADOMOSCJ PORANNE. 
8.00 Mu~yka rozrywkowa. 11.45 
„Gtos mają !<Oblely··. 12.04 
DZIENNIK. ol4. 10 Dla klas IV -
audycja pt. „D:i1ec1 piszą". 14.30 
Dla klas VI I VII - sluchowlsko 
pt. .Wróg pod mlkr·osKopem". 
15.00 Uwertur~ do op. .. W loszka 
w Alger~e„. 15. LO „Nad Tagiem" 
- Cragrnent powie.Set C.' M. Ar· 
conady L5.:JO L>la dzieci - „ W I· 
tla Małeje'W w szkole t w domu" 
- odc. pow M Nosowa. 16.UO 
•. Wszechnic~ Radiowa" WY· 
kład z cyklu: MNauka o Konsty· 
tuc)I PRL" (li. 16.:.IU „A jednak 
udało „ę„. 16.30 Pleśni St. Mo· 
01uszkl - kum„ntarz Z. Gzelll. 
17.0U WIAL>OMO$Cl POPOŁUD· 
NlOWE. 17.:.lO Heportaż literacki. 

'l7.:30 .. z mikrofonem pr'tez mia· 
sto 1 wtes· ·. 17.45 Pieśni masowe. 
LS.00 8ń.1·zyukłł Wszechmcy Ha· 
diowej . L8.!0 t.Odzk1 t'ygod1111< 
Ozwo~kowy 18 :JO „Lek81'll.e ko· 
Llów "' - pogadanka ltl.40 Recl· 
to.l śpiewaczy E. tiaud1-owsk1eJ· 
Turskiej. lll .10 Repol'taz liter'a· 
ckl rn.30 M uzyKa , aktualnoscl. 
20 i.Jo Koncer·t symlon1cz11y 21.llO 
L>Zlt::NNIK . ~l.:J2 Muzyka rozryw· 
kowa 21 45 Pies111 walk• ludu 
hisipa1\sK1ego. 22.UO „Wstechnl· 
ca Haollowa·· - wyklad z cyklu: 

I .. Hi.slor1a rucbu . rob?tn1~~ego w 
ok1 ·esie 1mµenHlrz.mu 22.20 Mu-

1 zyka taneczna 2:i UO Sonaty ror­
teµianowe kompozy1or·ów rarlz!e· 

' cklch 23 l5 J Sibelius: Sl'..'~'I?· 
nia ur l c·moll 23.50 OS!Ar· 
NtE WIADOMOSCI. 

Miejski 
Handel J.)etaliC?:nY 

Artykułami Spożywczymi 
Lódi • Północ w Łodzi 

ul. Kościelna or 6 
przypomina, że sLosownie 
do uchwały Rady Panstwa 
i Rady Ministrów z dma 
14. XH. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za· 
Iatwia dyrektor lub iei;o 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 10 do 12 l od godz. 
\5.30 do 17. Jeśli w ponie­
działek przypada dz1en 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 
:lzień powszedni tygodnia. 

9~2-K 

wawczyc"n• ustroJu 
1ka'". 

• • • 
do 

l6 kwietnia, o godz. 18.30. • 
&uli uuiwer·syletu Lódzklego przy 
ul Narutowicza tlB. odbędzie >lf 
odczyt pro! dr Stefana Bag1ń• 
•kiego pl .,Ud KomórKI j&Jowel 
do człowieka". 

WYKŁAD DLA SŁUCHACZY 
1H~LC.Hlt\C."1 l\•OIO'ł< U 

Dzl$, 14 bm„ o godz. l7, 1' 
sa11 Klubu Robotn1czego przy 
ZPB 1m Ma1·chlew~k\ego. ul. 
011m<1owa 111. odbędzie się dla 
sluc.:.haczy W:izechTtlcy RadloweJ 
wyklarl ot. ..Karol Marks -' 
twł\rca 06ukowego 'socjt1\lzmu·•_. 
Po ref er ac ie I dyskusji cz~ść ar­
tystyczna. 

OYZURY APTEK 

Dzlslefszoj nocy dyturuJ" na• 
•l•puj~ce apteki: Piotrkowska 95, 
Ar·mll Czerwone) 53, Zgierska 
63, Pl. Wolności 2. Nowolkl 91, 
Rzgowska 51. Gdańska 23, AJ. 
K ·1•ctu~zkl 48. 

Dytur polotnlczo-qlnekoloqlc:r­
ny: dziś calą dobę dyżuruje Szplo 
!al tm. dr Il. Wolt. · 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECR• 
NY - godz. 19 - MJnu·yea l 
milość". 

PA .~::>IWOWY TEATR NOWY _, 
godz. !Il - •• Heuryk VI na ło­
wi.t.r;h„ 

PAŃSTWOWY TEATR IM STEFA• 
NA JARACZA - u1eczynro,y. 

TEATH MAŁY - go<fz 19 15 :..O 
..Domek tr·zech dztewcząr" 

TEATH M WZYCZN Y - godz l9 l.S 
- „Kr·a1na uśmiechu'' 

PAŃSTWOWY l'EATR LALEK „Pl· 
NOKIO" - go.Iz. 17 - •• Skarb 
na pustkowiu". 

PAŃSTWOWY TEATR LALEIC 
„ARLB:Kfl'I'" iodZ. 17 -
„Aladyn lOOl ". 

CYRK NR 4 (Plac Ntepodlegtoścl} 
- god7.. 19.15 program 
atrakc)l. 

BAŁT'iK - ,.Cesarski ptekarz" 
li seria - 11odz. l4 111, 18, 
20 

GDYNIA - Proaram r11móvr doo 
kumenr11tnv~b I kulturatno-
o~włH.tnwv~h· ... Koo1<urs im.: 
Wienlaw~kle20... . „CUłf'OdzleJ• 
skle oko" „PK ~ 15 53" _.. 
ROrłz 18. li Plerw„1v •tart"' 
- ~r>rlz 20 Pr'ORręm 11R naJ• 
młoti~?V"'h r< .... nłk Gu·busek'' 
- irnrl7 16 17. 

Mł.OOA GW A Rf)! A - „Z•.•arlzka" 
- iiorlz l6 18 20. 

M117 A - :\1~'11n1cy · li serta ~ 
godz. 18. 20 

PIONll'R - .. Maty partyzant" _, 
~odz 17 19 

POL01'11A - Ce .•Jtr'łkł otek-.rz'• 
I •<'"'" - ""rlz 15 17 111 21• 

PR7.EOWI0<:"11E - we.,,la trój· 
k•"' - 2nrl7. IA 20 

1 MA.IA - ~~l<1·ei:.:1r·z ReJkomu' 1 

- enrlz 17 19 
REKORD - .MHlteń„WO aktOt" 

kl" - godz 16. 20 
ROMA - <'>RH ns .1r11rtlon1e„ 

- 2odz IR 20 
so 111c;z - R•c.•~k •le •Ońtnia" 

llO<ł7 18 30 
STVLOWV - ntec::1vnne r DO~ 

tł11 remnnru """-
9\VIT - N~ m1tnewr'łC'h" _... 

o:r<fz l~ 20 
TATRY . AH~7er Nawoi" ..-

e~rlz te IR 20 
Wlc;;;ł A _WletM1e OOIOW'tn\e"' 

- irn<lv 16 l8 20 
w~ OK '\j I Ą RZ t1•rnll1<'hnlerY 

kr•r·· - l?Od• 14 l6 IR 20. 
WOL"VO~C - . ('p,,c:::.qrq1<1 o•ekRrr·• 

t .;i::.-rlq - 1Z"'rl1 14 1A 1A ?n. 
ZACHlj:T A - . C'11ń w Mediolanie'' 

- godz 18, 20 
U\r\! 111-(t I'\\ Io i->r·•n•gllltt1 "'"'"',._ 

towy 3 52··. „Jeziora mazur-
.-1-( tfl ł-'1 lj~!UJ~tłl~ U· Y1 IN .ria ·, 
Pl\P 11~~ - enrlz L6 17 18, 
111 20 11 . 22 
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